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KURIER WILEŃSKI
Rządy 5 „Rzymów f i f

i i i l o r  m n ie jszego  u ilyku lu  na Ile Dslat 
n ich  w ydarzeń  w  tlis zp an ji i swoich eso 
h istych  w rażeń  z  pod róży  po E urop ie i A 
m cryce tw o rzy  m e pozbaw ioną w ie lu  c:e 
kaw ych  m yśli koncepcji; p rzyszłości p o lity 
czn e j św iata. Koncepcji; tę trak tu jem y, jako 
-suhjoktywny pog ląd  autora, k tóry  m e wy 
ra ża  oczyw iśc ie  stanow iska redakcji, ale n ie 
w ą tp liw ie  w art jest poznania. Red.

W  swoim poprzednim artykule (No
wy Rzym i anglosaska Fenicja) wskazy 
wałem  ma zmierzch angikrsasów i ponow  

my zrost aawnych czyści Im perjum  
łDymskiego. Dziś pragnąłbym  wyraź
niej określić jaki świat może się wyło
nić z dzisiejszego chaosu.

Niezależnie od tego, czy Liga Naro- 
aów  będzie istniała, czy też nie (na pa
pierze mogą istnieć nawet twory umar 

łe), świat dzisiejszy grupuje się coraz 
wyraźniej dokoła 5-ciu następujących 

ośrodków.
W  aszyngton (Ameryka Południowa, 

Kanada).
Tok to (Azja dalsza).
Rzym (Kraje Śródziemnomorskie) 
Muskwa (Azja bliższa).
Londyn (Paryż, Berlin). Europa Za

chodnia, środkowa i Południowa.
Powstaje więc z ruin hegemonji Eu  

ropy Zachodniej w w ieku XIX nad ca
łą  kulą ziemską aż 5 o.środkuw nowego 

podziału, 5 „Rzymów”, z których niewąt 
pliwie najpotężniejszym militarnie bę
dzie Rzym Rasy Żółtej —  Pokio

Trudno powiedzieć, czy laki podział 
będzie dla wszystkich wygodny, roewąt 

pliwie jednak jest on bardzo prawdopo  

dobny Tcmibardziej więc należy zawcza 
su zainteresować się bodajby tym osrod 

kiem, z którym mogą być związane i na 

sze tosy, t. j. anglosaskim.
Ten Rzym dla maleńskiej Europy (a 

Fenicja dla dawnego, olbrzymiego pań
stwa anglosasów), »v miarę rozpadania 

się dawnej potęgi będzie musiał sztłkać 
nowej lokaty dla wpływów i inwestycyj. 
W ypierany z Ameryki Południ o w. przez 

Włochy i Stany Zjednoczone, z któ- 
rtm i ani razem, ani osobno, żaane z 
państw południowo - amerykańskich 

mierzyć się nie może, it>ędzie mus.al od 
naleźć Europę Zachodnią, ongiś lekce
ważoną dla krain mało znanych i dale 
kich W yparty z Morza Śródziemnego 

przez przyszły sojusz włosko-hiszpańs- 
ki, a z Dalekiego Wschodu i Australji 
przez Rzym tokijski, policjant mórz i 
fcupiec ładów będzie musiał wrócić na 

własne podwórko.
Obrazowo możnaby to przedstawić 

w ten sposób. W ielki majątek ziemski. 
Małe zaniedbane fundum i 5 dużych, 
•wspaniałych, nowoczesnych folwarków  

Krach! Folwareczki znikają. Właściciel 
i  resztą kapitału doprowadza do porząd  
ku fundum a z zan edbanego parku, ro 
bi.„ park angielski! Rzym londyński bę 

dzie oczywiście sprawował rządy przy 
pomocy 2-en wice-Rzymów t. j. Paryża 

i Berlina. Ktoś może powiedzieć, że zbyt 

mała rolę przypisuję tym dwom mia
stom. Ale nie trzeba zapominać, że są 
to dwa kraje najbardziej dotknięte 

przez wojnę światową. Pozatem Francja 

cofa się najwyraźniej tuanoscmwo, a 
Niemcy m ają mały przyrost naturalny. 
Dalej —  granic jednego z nich pilnuje

Rzym romański, a niedaleko od drugie
go  zaczyna się wpływ moskiewskiego 
Rzymlu Oba wice-Rzymy mają w tej 
chwili więcej idei niż pieniędzy. Oba i- 
dealnie szachują się nawzajem.

Podczas, kiedy starcie pomiędzy Rzy
mem tokijskim, a Rzymem mośkiew- 
kim staje się z każdym rokiem bliższe, 
starcie pomiędzy innymi Rzymami jest 

możliwe do uniknięcia. R/yin waszyng 
tomki jest zdecydowanie pokojowy. Po 
między Rzymem moskiewskim j anglo
saskim niema obecnie powodow do za
targu. Jedynie Rzym romański znajduje 
się w  stanie narastającego zatargu z 
Rzymem anglosaskim. Ponieważ jednak  

przewaga militarna wypada zdecydowa 
nie na korzyść Bzy mu włoskich faszy
stów, a Rzym anglosaski będzie praw 
dopodobnie i nadal posiadał swój gen- 
jusz kompromisu, nie jest tedy rzeczą 

wykluczaną, że zatarg o wrota do Mo
rza śródziemnego i wszystkie następne

zakończą ^ę  tak, jak z Abisynją.
Zato coraz silniej będzie wzrastał 

wpływ Rzymu anglosaskiego, na skrom  

ne, niegdyś lekceważone, folwareczki 
europejskie.

Jani wpływ na losy państw dalszych 

i bliższych mogą wywrzeć rosnące wpły  
wy anglosaskie?

Nietrudno odpow.edzieć na te pyta
nia, ponieważ potifyka angielska w  po
siadłościach, w których nigdy nic za
chodziło słońce, nie należy do tajemnic 
stanu. Anglosaski Rzyim wieku X lX -go  

nawadniał pustynie, tworzył olbrzymie 

miasta, przerzucał mosty w miejscach 
najniedostępniejszych, szanował zwyc/a 
je, pilnował pokoju, a jednocześnie naj 
bardziej perfidnie i umiejętnie unicest 
wiał wszelki opór.
W  przeciwieństwie d 0 rzymskiego ,,di- 
vide et impera * Rzym anglosaski obrał 
za hasło „godz i panu j*... czasami, ,ak 
w Palestynie „rozbrajaj walczących i

panuj” Niekiedy, coprawda kiedy już 
było za spokojnie, jakiś Lawrence przy 

pomniał sobie i rzymskie zasady... ale 
naogół biorąc ten „sierocy opiekun** w 
skali światowej wywiązywał się uczci
wie ze swoich zadań opieki nad niepeł
noletnią ludzkością.

Waidłue wschodnich granic Polski, 
Rumunji i państw bałtyckich Liegnie 
tedy druga granica pomiędzy dwoma 
Rzymami, anglosaskim i rosyjskim. Pa 

lestyna, Arabja i Ind je stanowią połud
niowe kończy-ny tego kolosu, sięgające
go na północy aż do koła podbiegunowe 
go. Odpowiedź na pytaniu, jak potoczą 

się losy nowego imperjum, jest tedy jed 
ną z najważniejszych.

Ten, kto wyobraża sobie, że władza 
Rzymu czy to waszyngtońskiego, czy 
nawet rzymskiego, będzie polegała na

(D okończen ie  na str. 3 -e j)

Kazimierz Łęczycki.

Mi«3icy i Ulochy wezmą udział
w konferencji lokarneńsk ej

Z A STRZEŻ EN i A N  lE M IEC K IF  
W  S PR A W IE  TR A K TA T l 

FR ANK O  - SO W IEC K IEG O .
PARYŻ, iPat). Korespondent berliń

ski ...lom-nala” donosi na jMKistawie in- 
formacyj z dobrze poinformowanych  
źródeł niemieckich, że rząd Rzeszy u- 
dzieli z początkiem przyszłego tygodnia 
odpowiedzi przychylne j na zaproszenie 
wystosowane z Londynu przez Francję, 
Anglję i Belgję.

Odpowiedź Nic mieć MA IIYt N IE -  
T Y LK O  TW IE R D ZĄ C A , LE C Z  MA BYĆ  
SFORM l/ŁOYYANA W  SPOSÓB PO JE 
D N A W C Z Y .

Korespondent ,,Journala“ zapc,w ia- 
da w dalszym ciągi;, żc rząd niemiecki 
weźmie ndzuit w tej konferencji z zamia 
rem zawarcia dwustronnych aktów nie 
agresji z państwami z a  chód nie mi, że je 
dnak utrzyma kategorycznie WKÓG1E  
STANc)W IS K O  W O B E C  W SZE LK IC H  
PROPOZYCYJ U D Z IA Ł U  P.OSJI SO

W IE C K IE J  w projektowanych rokowa
niach.

Niemcy, pisze korespondent, którzy 
szczególnie po wydarzeniach hiszpańs
kich nic w ierzą w to, ażeby polity ku so
wiecka była tylko defenzywną, nut ją za 
miar postawić w czasie konferencji bru- 
k.->elskic‘j  kategorycznie SPRAWIĄ TRA
K T A T U  FRANCUSK O  - S O W IE C K IE 
GO i będą żadać aibo anulaeji tego trak 
tatu albo przynajmniej poważnej re
wizji.

Jednocześnie „Oeuvre“ zapow.ada. 
że rząd niemiecki przyjmie wprawdzie 
zaproszenie na konferencje, ale będzie 
się starał odroczyć termin jej zebrania 
eonajmniej d « początku pażdziermka

OFICJ 4 LN E  P O W IA D O M IE N IE .

B E R LIN , (Pa ł). Mńiisłer spraw za
granicznych von Neurath przyjął w dn. 
dzisiejszym ambasadorów W . Brytanj. 
i Francji oraz posła belgijskiego i zako

Komunistyczny bataljon kobiecy

Kom uniści s fo rm ow a li w  11is/.pa.iji lit;jen  k ob iecy  'który w yruszy ł na fron l, 
udział w  watkact. p rzec iw ko  powstańcom .

by wziiiść

niunikowat im, że rząd niemiecki przyj 
mu je zaproszenie trzech inocarsiw na 
konferencję pięciu mocarstw, której za
daniem ma być omówienie sprawy pa
ktu zachodniego.

.Minister von Neurath zaznaczył, iż 
rząd Rzeszy uważa za wskazane natęży 
te przygotowanie konferencji przez n- 
przedn/ą wymianę poglądów na drodze 
dyplomatycznej.

W ŁO SI R Ó W N IE Ż  ZGŁASZAJĄ  
ZGO DĘ N A  U D ZIA Ł

RZYM. (Pat). Minister spraw zagra
nicznych Iw. Ciano przyjął ambasadora 
Francji oraz charges d*atfaires W . Bry  
tanji i Bclgji i poinformował ich, -e 
czad wioski weźmie udział w konferen
cji pięciu mocarstw Iokarncńskich.

Wielka bitwa
rod Addfs-Abebą

R ZYM , (P A T ).  —  A gen c ja  Stefnni donosi a 

Addis Vn Ł> o  rozb ic iu  w  n o c ; 28 lipca na dro 

dzc do AddW -Abeby pow stańców , k tórzy zgro  

m adz ill rsię w  tasach otacza jących  Addis-Abebę.

W  starciu  zg in ę ło  oko to  lbOO powstańców . 

W  ręce W ło ch ów  dostała s ię  e iuuzn a i l o ^  b ro  

ni i am un icji. W śród  w ziętych  do niew » l i  pow 

slańców  zn a jdn je  s ię  abuna Petrosr.

ABISYNCZYCY S P O D Z IE W A L I SIĘ  

W Y B U C H U  P O W S T A N IA  

W  STOLICY.
RZYM , (P A T ),  —  Prasa w łoska p od a je  oustę 

pujące szczegó ły  ataku ab lsyńsk iego na Audis- 

Abcbę. W  nocy w. 28 na 29 lip ca  w  lasach w po 

bliżu ablsyńskie.i s to licy  zg rom ad ziło  się parę 

tysięcy żo łn ierzy  abisyńskich pod d ow ództw ! m 

synów  rasa Kassy,

N apastn icy *p,>dziewall się. żc  ludność Ad  
d is-Abeby pow stan ie p rzec iw ko  W łochom . Ra 

chuby tc jednak  o k a za łj s ię m ylne, gd yż Ind 

ność stanęła po s lron ie  W łoch ów . A tak  abisyń 

c zyk ó w  n tlp an o  z k rw aw em i stratam i, docho 

uzącem i dla napastników do liczby  tysiąca za 

hity cb.
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Samoloty włoskie w Mar ukko hiszpańskim
Katastrofa 2-ch samolotów wyjaśnia cel podróży

O R A N , (P A T ).  —  Spad] w p ob l u Saldyfl na 
g ra n iry  a lg iersko-m arokan sk ie j sam olot w łosk i. 
B y i on  naładow any, jak  tw ierdza H aras, bronią 
i  am un icją . Z  5 osób,, k tó re  s ię w  nim  zna j 
d aw a ły , tnzy zosta ły  zab ite  na m iejscu , a d w ie  
odn ios ły  c iężk ie  ramy. D rugi sam olo t w łosk i b y ł 
zm uszony do lądow an ia  w pob liżu  Berkane w e  
franeusk ie j s tre fie  M arokka. O soby, k tóre zn a j 
d ow a ły  się w  tym  sam olocie  zos ta ły  oddane do 
d ysp ozyc ji w ład z w Berkane.

C A S A B L A N K A , (P A T ).  —  P otw ie rd za  nie 
w iadom ość o  w odow an iu  d w «eh  h yd rop lanów  
w łosk ich  z  liczby  6-ciu, k tó re  w czo ra j ano 
p rze la tyw a ły  nad .Saidya, lecąc z  S ard yn ji do 
.Marokka liL.zpan.-kiego.

4 inne sam oloty zdo ła ły  prze lec ieć  do M arok 
k a  h iszpańsk iego.

L E C IE L I DO C E U TY  I iMELILLI.
P A R Y Ż , (P A T ).  —  Korespondent „P e t it  Pa- 

,  risien'% k tó ry  zn a jdow a ł s ię w  B erkane w chw i 
li ka tas lco iy  2-eh w odn op la tow ców  w łosk ich, 
don osi, iż  spod szczątków  p ierw szego  z tych 
aparatów  w yd ob y to  4 karab in y  m aszynow e 
o ra z  znaczną ilo ść  am un icji. 5-ciu lo tn ików  
w łosk ich  jest obecnie przesłuch iw anych  przez 
w ład ze  p o licy jn e  w  Berkane. W y ja śn ia ją  on i, 
Iż  w ystartow a li z  S a rd yn ji by  p rzew ieźć  sam o 
lo ty  bom bardu jące  ł  am un icję  do Ceuty i  M e 
lilii.

Jeden i  lo tn ik ów  w łosk ich, rannych  w  ka 
ta s tro fie  sam om  to w  Saidya podczas k ró tk ie j 
a g on ii pow tarza ł k iłkaKrorn ie s łow a : „w szystk o  
—  F ran ko“ . Ś w iadkow ie  katastro fy  z  trudem  
w ydosta li z  pod  szczątków  strzaskanego sam o 
lo ‘ u zab itych  1 rannych . Zna leziono p tzy  nich 
k s iążeczk i w o jsk ow e  i  paszporty  wystaw ione 
na n azw iska : p ilota  kpt. Gennari, p ilo ta  słeri^ 
Zacaria  P< rro z i, S igism oudl G iovan i i  Venturi 
n i ą,mericoł~

SZCZEG Ó ŁY KATASTRO FY.
R A B A T . (P A T ).  P rasa frant oska w  M arok ko  

p od a je  szczegóły katastro fy  sam olo tów  w łos
kich p rzy  u jściu rzek i M alu ja.

„P e t it  Murocuin“  donosi, że  2 aparaty te j 
esaad ry  b y ły  to w łosk ie  sam oloty oom bardu 
jące , k tórych  za łogę  s tan o w ili o fic e ro w ie  i  po 
d o ficerow te  p rzebran i p o  cyw ilnem u. Sam oloty 
podąża ły  z  W łoch  do  M arokka hiszpańskiego-

Jeden z  sam o lo tów  usiłow ał lądow ać, w  Sal
da, a le  n a jw id oczn ie j naskutek Htraty szyDkosci 
u leg ł kalast.-ofle. Z  pod szczą tków  w yd ob y to  2 
zab itych  i  3 ran ionych , z  k tórych  jeden  w kró t 
e r  zm arł. \ a  tab liczce  re jes tracy jn e j sam olotu  
w y ry ły  jest nap is „ A l fa  —  R on ico  350“ . D rugi 
sam olot, k tó ry  w y ląd ow a ł p rzy  samem ujściu 
rz ek i M uluja n ie u legł żadn ym  uszkodzen iom . 
N a  pok ładzie  sam olotu  w is i lista cz łon k ów  za 
Jogi, zaw ie ra ją ca  następu jące nazw iska : p ierw  
szy p ilot —  kpt. F ricesi, d rugi p ilo t —  s ierż. 
G ilbert i, s ierżanci —  T a g o  F irenuto, B e lzoc lio - 
T e rr io  i Bopestin l.

Za łogę  ro zb itego  sam olotu , jak  donoszą 
dzienn ik i, s tan ow ili kapklan G ennarip lno, p ierw  
szy p ilot s ierż. Peroa i, p o d o fic e ro w i Sigb.mon 
d ,  Y an itu rin i i  A m erigo . Każdy z sam olo tów  
zaopa trzon y  by ł w  4 k arab in y m aszynow i j  
m io tacze  b «m b  kaju tach  zn a jd ow a ły  się ta 
5my z poi „k a m i do  karab in ów  m aszynow ych .

T rze c i sam olot za w róc ił i  p om im o w id oczn e  
go  uszkodzen ia s iln ika  od lec ia ł w  k ierunku za

W IE D E Ń , (P a t).  P rasa  d zis ie jsza  potęp ia 

dem onstracje  n arodow ych  soc ja lis tów  w  czasie 

przem arszu  o lim p ijc zyk ó w  i ubolew a że austrac 

c y  n arodow i socja liśc i usiłu ją zak łó . 'ć  dop iero  

co  zapoczątkow ane dobre stosunki z N iem cam i. 

Celem urob ienia op in ji publicznej w  zw iązku 
■z ostatniem i w ydarzen iam i, dziis w iecz. odbyw a  

się m anifest człon ków  „fron tu  o jc z y zn ;anego 

że rn a tto  w ygłosi przem ów ien ie, pośw ięcone os- 
fatnirn wydarzen iom . W e  w »zvs tk 'ch  dzieln icach  

W iedn ia  od b yw a ją  się dem onstracyjny zebra 

nia „fron tu  o jczyźn ian ego '
Jednocześnie p o lic ja  p ro w ad z i energiczne do

P A R Y Ż , (Pat) D uże zan iepoko jen ie  w  kolach 

p raw icow ych  w yw o ła ły  sensacyjne rew elac je  

„ L e  Jour“ , k tóry  tw ierdzi, że m inister m a ry 

nark i Gnsnier D itparo polecił w ydać Sow ietom  

plany i rysunki ostatnich wynalazków ' in-żynie 
rów  francuskich, dotyczących  ulepszeń w 'za k re  

sie m arynark i. VI in. —  jak  tw ierdzi dzienn ik  

-— został zakom un ikow any Sow ietom  ostatni 
m odel ok rętow ego  dziata przeciw lotn iczego.

M odel ten został 'tak n iedaw no opracow ań;,, 

że  znajduje* się w uż ciu ly lko na dw óch  k rą 

żow nikach  francuskich, p rzy  konstrukcji dziata 
b y ł*  zachow yw ana tak dalece ścisła tajem nica, 

że fab ryk ac ja  różnych  części odbyw ała  się w 
różnych  m iejscow ościach . 7-c względu na k a li

ber i dane holistyczne, d z ia ło  należa ło  do n a j

lepszych w  świecie.
D zienn ik  tw ierdzi. >żp m inister m arynark i na 

żądanie sow ieck iego charge d‘ a ffa ires  w  Paryżu

chodn im . C iała izabitych onesłano do szp ita la 
w  Fdżdu L o tn ik ów , k tó rzy  o ca le li po zbada 
niu od w iez ion o  do Ldżda  i  oddan o  do  dyspozy  
c ji w ładz.

RZĄD W Ł O S K I N IC  M E  W IE ?
PA RÓŻ, (Pat), Havas donosi z Rzym u, że 

w ed le ośw iadczeń  tam tejszych kół rządow ych , 

rząd w łosk i n ie  o trzym a ! żadnych in fo rm acy j w  

spraw ie sam olotów w łoskich, k tóre  p rzym uso

w o  lądow a ły  w  -Marokku. R ząd  w io sk i zai zą- 
rfził dochodzen ie  w  te j spraw ie,

O B U R ZE N IE  L E W IC O W E J  PRASY  
F R A N C I SKIEJ.

PA R YŻ , (P a t). R ozb ic ie  się i przym usow e lą 

dow an ie trzech sam olotow  wto.sk.cli na w ybrze  

żu M arokka Francuskiego w yw o ła ło  w Paryżu  

o lb rzym ie  w rażen ie. S tw ierd zen ie, że sam oloty 

te u zbrojone b y ły  w  karabiny m aszynow e i 'że 

w io z ły  znaczniejszą ilość am unicji, zostało sko 

jnentowane, jako  dow ód, że W łoch y  zupełnie 

w yraźn ie  udzie la ją  p om ocy  oddzia iom  gen. Fran

LO N D Y N , (Pat). P rzyczyn ą  obecnego p rzy 
jazdu  portugalskiego m inistra sp raw  zagranicz 
nyęh do Londynu  jest iprzedewszystkiem  fakt, 
że w skutek w ypadk ów  hiszpańskich M onteiro  
k tó ry  w raz z m a łżon ką b aw ił we F ran cji na ku
racji. n ie  m oże  p ow róc ić  do Portugaljji k o le ją  
Państw o M on te iro  odpłyną statkiem  do L izbon y 
jutro. W  toku w czora jsze j ro zm ow a  ntin. Eden 
i m in. iM onfeiro zastanaw iali się szczegó łow o

chodzen ie. M iędzy aresztow anym i zna jdu je  się 

40 wybitnych p rzyw ód ców  austrjaCkich narodo 

w ych  soc ja lis tów , k tórzy  zosta li osta tn io  z w o l

nieni z w ięzien ia  na m o cy  am nestji, m in. zna 
ny p rzyw ódca i>. senator -Franz Schattenfrob, u  

k tórego  zn a lez ion o  k om prom itu ją re  doKum enty, 

a w szczególności plan o rgan izacy jn y  dem on- 
stracyj. Schatten-froh b \ f już k ilkakro tn ie  inter 

n ow anv w o b o z ie  odosobnienia w  W elen sdorf.

„N eu igkc its  W c ltb la tl" d ow iad u je  iię, że 

wśród aresztow anych  znajdu je się. 12 kom uni 

stów, którzy korzystając, z zamętu rozrzucili 

u lo tk i kom unistyczne.

H irsch felda, po lec ił w b rew  o p in ji kom peten t
nych czyn n ików  w o jskow ych  w vd ać  Sow ietom  

te plany. D ziennik zapow iada w  tej spraw ie 

dalsze rew elacje.

W A R S Z A W A , (Pat). Pan  prezes R ady M in i

strów  wydał zarządzen ie dotyczące p rzy jm ow a 

nia interesantów  w urzędach.

W e  wszystkich urzędach w  dni urzędowe o- 

bow iązu je  jedn akow y czas p rzy jęć  od  godz. 10 

do godz. 12.

Interesanci zam iejscow i, k tórym  okoliczności 

od nich n iezależne częstokroć' un iem ożliw ia ją

co. Gała prasa paryska kom entu je to  w yd a rze 

n ie na naczelnych m iejscach.

Prasa lew icow a  z ,Popu la ire “  na cze le  ata

ku je  nam iętn ie W łoch y  zarzucając im  czynne 

p op ie ran ie  jedn e j ze s trony w a lczących  w  H is z 

pan j. h im un.siyr/na ,,flum an ite“  zaś apeluje' 

do rządu, aby w ob ec  jaw nego  udzielenia p om o
cy pow stańcom  h iszpańsk im  p rzez  faszyzm , 

rząd zaprzestał przesadnej neutralności i p rze

stał rob ić -trudności legalnem u rządów i w  za o 

patryw an iu  się w  żywność i n iezbędne mater- 

ja ly

JESZCZE 14 S A M O L O T O W  W Y L Ą D O -  
W  AŁO  W M AROKKO HLSZPAŃSKIEM

PARYŻ, (Pat). Havas donosi, że 14 
samoiotow włoskich tego samego typa, 
eo -samoloty, które wezoraj przymuso
wo lądowały w  okolicy Oranu —  wylą
dowało dziś w m. Mador w Marokku hi 
szpansk/em.

nad sytuacją w  MUrzpanji. M in is ter .Monteiro aa ł 
w y ra źn ie  do zrozum ien ia, że aż do w y jaśn ien ia  
sytuacji i p ew nego  uspoko jen ia  w  Iliszparoj' n ie  
m ógłby  pon ow n ie  opuścić L .zbon y M onteiro  
jest jednym  z 3 człon ków  kom itetu gdańskiego 
rady L ig i N a rod ów .

W wpadki w  H iszpan ji tak dalece w p łyn ęły  
na sytuację m ięd zynarodow ą  i są uważane za  
talk ważne, ‘że w  ob liczu  tych w yda rzeń  inne 
spraw y —  zdaniem  m in istrów  tsuraw zagranicz 
nych W . B ry tan ji i iPortugulji —  zeszły na plan 
drugi

W  londyńskich -kołach p o lityczn ych  u w aża ją  
naw et, że sytuacja  w  H iszpan ji wpłynąć' m oże 
rów n ież na pew ne opóźn ien ie  kon feren c ji lokar 
neńskie j N aogó ł n ie jest spodziewane, n b j kon 
feren c ia  ta zebrała s ię  w cześn ie j jak  w- końcu 
wrześn ia po odbyciu  p rzez (H itlera parteilagu, 
a m oże nawet d op iero  w  p ierw sze j p o łow ;e  pa 
ździern ika. W  zw iązku  z tem  w  Lon dyn ie  m ów i 
się o  m ożliw ośc i orzesuraięe ia zgrom adzen ia  L i 
g i N a rod ów  na drugą p o ło w ę  październ ika

70 okrętow wojennych 
na wodach hiszpańskich

PA R YŻ , (P A T ).  —  N a w odach  hiszpańskich 

pTzebyw a obecnie, jak  tw ierdz i L e  Jour“ , o- 

k o ło  30 jednostek  angielskich, 12 francuskich, 

4— 5 n iem ieckich , 2 am erykańsk ie i 2 portu 

ga łsk ie c zy li ogó łem  60— 70 obcych  okrętów  

w o jen nych , n ie  licząc  tych jednostek  flo ty  an 

g ie lsk ie j, k tó re  zd ąża ją  obecnie z M alty  do 

G ibraltaru .

T ego  rodza ju  koncen trac ja  flo ty  w o jen n e j 

—  podkreśla dzienn ik  —  jest fak tem  bez pre 

cedensu w h istorji dw udziestego w ieku.

I rzy liyc ic  do urzędu w  oznaczonym  czasie, m o

gą być p rzy jm ow an i poza godzinam i p rzy jęć .

U jednosta jn ien ie czasu, przeznaczonego na 
p rzy jęc ia  na całym  obszarze R zeczypospo litej, 

ma doniosłe znaczenie dla obyw atela  k tóry  od  

ląd nie hędz>e ju ż  potrzebow ał tracić czasu i 

energii na zasięganie in fo rm acy j kiedy i  w ja 

k im  urzędzie moźt być p rzy ję ty .

Tajemniczy napad
L W Ó W , (P A T ) .  —  W c z o ra j 4k nucy a i e a ą

n i sp raw cy  za ta rasow a li d rogę  w iodącą  d o  k o  

paln i ro p y  P o łm in  w  Tu rzem  P o la , pow . bnso  

zów . .Sprawcy u łoży li na d rod ze  k ilka  ś c ię ty e » 

pni d rzew , W  tym  ctzasie pow raca ) s a m o eb j 

dem  k ierow n ik  kopa ln i Stanisław  .B ielew icz, w  

tow arzystw ie  pom ocn ika 1 szo fera . W szyscy  wy

s ied li z  sam ocnodu celem  u ju n ięc ia  p rzu zL o ih  

W  tym  m om encie p ad ły  sirtzaiy ka ■a.tnnow* 
od  k tórych  s zo fe r  pon iósł śm ierć na m iejscu, 

zaś B ie lew icz  zosta ł c iężko  ranny D och od reo ie  

w toku.

Próba nocnego masko
wania w Warszawie

W A R S Z A W A , (P A T ) —  D ziś w ieczo rem  od

była  się w  W a rs za w ie  p róba  nocnego m asko  

■wania stolicy. Na sygnał po lsk iego  radja , nada 

u y  po godz. 21, ro z le g ły  s ię  ryk i syren i b icie^  

w  gongi W  tym  czasie św iatła zosta ły zgaszo 

ne lub przyćm ione. Ruch tram w a jów  ustał. —  

Czynne by ły  autobusy, taksów ki i d orożk i kor. 
n e  z p rzyćm ionenti św iatłam i. Ruch m ieszkań 

ców  na u licach znacznie zm alał. Teatry i k ito. 

były  czynne. P róba  trw a ła  od godz. 21 do 1 w  
nocy

W A L E N C J A  JEST W  RĘK ACH  R Zą H U

Reuter aonosi: w brew  wiadomościom  
ze źródeł powstanczycn W alencja jest 
w  ręku wojsk rządow jch, komunikacja 
Madryhi z W alencją jest normalna.

Ostrzeliwanie Gijonu, gdzie raniono 
kilku Niemców zostało dokonane przea 
powstańczy krążownik „Almirante Dc? 
wera“. W  Barcelonie i całej Katałonj 
panuje spokój.

GEN. FRANCO  O SUKCESACH  
P O W S T A Ń C Ó W

RZYM, (Pat). „Popolo di R jm a“  za 
mieszczą wywiad przedstawiciela dzim  
nika w Tetuanie z  gen. Franco. W o d *  
powstańców in. m. powiedział: AndaJu 
zja już cala należy do nas.

Kolumny wojsk rządowych z San Se 
bastiano już są pobite przez nasze woj
ska. Szef ich dostał się do n;ewoiu

Oddziały nasze, które wyruszyły z 
Saragossy, zwycię-yły wotska kataloń- 
skie. Wszystkie porty na Atlantyku i na 
morzu clródziemnem z wyjątkiem Ma
lagi znajdują się w naszych rekaclj. W a 
h-ncja jest również w naszej władzy.

JEDEN Z TYCH  KTO REMI SIĘ CHCE
OI1JĄĆ TRON W  H ISZP  VNJL

PA R Y Ż , (P a t). D onoszą  z. Handave. K siążr 

don  K arios szw agier księcia Astur i  syn K a 

ro la  B u rkona i k siężn e j L u izy  O rleańsk ie j przy 

b y l d o  H iezpan ji i zna jdu je isię -w okolicach  

Pam peliny

O FIC JA LN E  P O W IA D O M IE N IE  
O U T W O R Z E N IU  Jl N T Y  O BR O NY  

NA R O D O W  EJ.
B ryty jsk ie  M . S. Z. o raz -włoskie otrzym ały 

od gen. Cabanellas depesze -w których  zawia 

dam ia  on  o  u tw orzen iu  Junty O brony Naro

dow ej. Tekst ułożony w  ję zyk u  francuskim  za 
w ie ra  n o ty fik a c ję  rządu w  Iłurgos, składające. 

go się r. gen era łów  Andres Saliuet,' M-iguel Pon  

te, E m iljo  U lola , F id a l D avila  o raz pu łkow n i

k ów  F rederig ,, M ontana i Fernando M oreno.

W A L K A  SAM OLOTÓW '. '
W ed łu g dzienn ika -,In forinatio 'n“ , p om ięd zy  

trzem a sam olotam i pow stańców  a eskadrą sa 

m o lo tów  rządow ych  rozegra ła  się b itwa, z k tó

re j zw ycięsko w ysz ły  siły rządow e. Jeden z sa 

m o lo tów  pow stańczych  został strącony, <tva po

zostałe oddaliły  się ku lin jom  i|M> wstań czym  

 oOo------

Następna Olimpiada 
odbędzie się w Teklo

B E R L IN , (P A T )’ -—  W  p ią tek  na posiedzę 

niu m iędzyn arodow ego  kom itetu  o lim p ijsk iego  

ro zpa tryw an o  sprawę w yboru  m ie jsca  na na 

stępną o łim p jadę w  1940 r. Jak w iadom o, w o  

hec w yco fan ia  się Londynu , w a lka  toczy ła  f i?  

m iędzy  H els ingforsem  a T ok  jo . W  głosow an iu  

36 głosam i p rzec iw ko  27 m ięd zyn arod ow y komŁ 

te< o lim p ijsk i p ow ie rzy ł o rgan izac ję  12 o ł i®  

p jad y  Japonji.

Po demonstracjach ' w Wiedniu

Francja wydaje Z. 5. R. R.
dalsza olany wynalazków wojennych?

Powstańcy o 18
L IZ B O N A , (Pat). Powstańcy h/szpan 

sey oświadczają, żc zbliżają się metody 
cza/e do Madrytu. Jedna z kolumn pow  
stań czy ch miała zająć m. El Pardo w

Wojna domowa bedzie długotrwała
BE R LIN , (PA T ). —  W ed le  doniesień z L iz 

bony, ob ie  s trony w a lczące p rzygo tow u ją  się 

w idoczn ie  do d łu go trw a łe j w o jn y  d om ow ej ; 

p ow o łu ją  pod broń  rezerw is tów  R ząd m adryc 

k i zo rgan izow a ł odd z ia ły  pospolitego ruszenia, 

zo rgan izow an e  w  n a jb ard zie j now oczesny spo 

sób w  sam odzie lne drużyn y szlurm ow e, w ypo  

sażne w  p lutony karab n ów  m aszynow ych  Od

WYPADKI HISZPAŃSKIE
opożnię zwołanie konferencji lokarneńskie)

Od godz. 10 da 12 będą przyjmowani 
interesanci we wszystkich urzędach

w Polsce

km. od Madrytu
odległości 18 km. od Madrytu, dwie in
ne kolumny mają znajdować się w  udle 
głości eonajwyżej 30 km- od stoliey.

d z ia ły  te Jrładają bię ze zw o len n ik/ w  zw ią z 

k ów  lew icow ych  i  liczą  podobno ju z w samym

M adryc ie  oko ło  8 tys. osób.

Podobn ie  postępują pow stańcy, k tó rzy  orga  

n izu ją  m : lic ję  narodow ą, składającą się ze 

z.wolennikirw p ra w io y w tj o igan iza c ji „F a lan ga  

h iszpańska". D ow ód ztw o  tych fo rm acy j sprawu 

je  syn bJ d yktatora  An ton io  P rim o  de R ivera .
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mianowan u prolkonsulów a la Mandżu- 
goo, rozczaruje się niewątpliwie. Zna- 
czen.e granic malało w  ciągu całego wie 

Jeu XIX, a wiek XX zadał staremu sło
wu ,.granica ' nowy cios decydu jący. 
Radjo unicestwiło 'przywilej • rządu  
<msz“ nawet w  państwie totalnem, komu 

nikarja stratosieryczna znosi w  prakty 
ce fizyczną nietykalność gramc.

Współczesnym prokonsulein, t>lko 
dyskretnie popartym obu eskadrami, po 
wietrzną i wudną, przemysłem, artyler 

ją  i t. d. jest dogotlny dla strony rządzo
nej rynek handlowy. Państwa skandy

nawskie stały się dobrowolnie Gniją Cy 
zalpińską swego najlepszego klijenla.

Dla całej Europy Środkowej siła 
■wórcza cywilizacji anglosaskiej może 

Się okazać również bardzo cenna. Chłop 

srodkowo-europejski jest znacznie bied 
me-jszy m i murzyn w  Afryce Południo
wej, czy też indjanm patagoński. Euro
pa, (? wyjątkiem Zachodniej' była w cią 
gu całego Wieku X IX -go wyzyskiwana, 
wysysana, niszczona na rzecz budowy  
Su-Cokiego kanału, kolei transsyberyjs
kiej, studzien artezyjskich na Sacharze, 
kanału Panamskiego i t- d. Połowa wie
ku XX-go może jej zapewnić niebywa
ły rozkwb. Rozpoczyna się bowdem no
wy rozdział w dziejach świata, w któ
rym Europa powraca do Europy. Z pa 
łaców, sterczących dumnie będą musia 

ły kapitały anglosaskie zstąpić do ubo
gich izdebek. Zaniedbane fundum i park  
mogą na tc-m wyjść dobrze.

Dla nas największym jednak plusem  
będzie wchodzenie w  orbitę cywilizacji 
zachodniej. Wchodząc wt orbitę gospo
darczą jednej Cyw/Mzaeji najlepiej od 
dać się wpływom  kulturalnym innej, a 
żeby uniknąć niebezpiecznego w tych ra 
zach podwójnego wpływu. Dlatego im 
bardziej bQ.dz.emy s/t, zbliżali gospodar 

rzo do Anglji, tem więcej należy w k ła
dać pracy w poznawanie kultur ronrań- 
akieb. Niewątpliwie bardzo głęboka i 
szlachetna kultura anglosaska jest łriul- 
HO-straw na. Mogę sobie wyobrazić Pola 

ka śpiewającego francuskie, czy his/.paii 
akie piosenki, ale nie mogę sobie wyo
brazić Polaka, przyzwyczajonego do 
wspaniałych procesyj religijnych, czy la 

jącego tylko biblję.

Za wpływem  gospodarczym idzie 
wpiyw  polityczny, a polityka angielska 

jest niewątpliwie najlepsza na świec/e 
Zwłaszcza polityka wewnętrzna, pozba

Oriona wszelkich fetyszów w  stosunku 
do przymiotników „lewy“ i „prawy'*, 
szanująca cześć przeciwnika, czyniąca 
walkę prądów politycznych raczej grą 
drużyn sportowych pod okiem J. K M., 
jako sędziego godna jest powszechnego 
naśladownictwa.

W  pływ londyńskiego arbitrażu na 
stosunk- pomiędzy poszczególnenn częś
ciami europejskiego Rzymu anglosasów, 
będzie niewątpłikie łagodził antagoniz
my partykularne. Przyszłość starej Eu  
ropy nie zapowiada się tedy zbyt czar 
no.

-ozoslaje jeszcze rzecz dość ważna, 
a mianowicie, jakie są oznaki .zbliżania 
się ko li ziemskiej do tego nowego po
działu świata? Oznaki te są następujące.:

Rzym tokijski, o którym pisałem 
niegdyś w „Gazecie Polskiej" osiąga sy 

stematycznie coraz w>ększe wpływy na 

Dalekim Wschodzie. Anglja nie jest już 

w stanie e/bronić Ausłralji, a tem mniej 
Ilolandja swoich posiadłości daleko
wschodnich. Mecz Rosja —  Japonja 1:1, 
daje wynik wątpliwy dla Rosji.

ltzym waszyngtoński coraz bardziej 
•meresnije się Ameryką Południową, a 
coraz mniej innemi częściami świata. 
Inwestycje kapitałów północno-amery- 
kaiiskich w Ameryce Łacińskiej syste 
matycznie w z ratu ją . Tworzą się coraz 
nowe połączenia, lądowe, powietrzne i 
wmdne. Przy ‘dalszym rozwoju Ameryki 
Południowej kapitały pólnocno-.unery-

kańskie, wycofane z Dalekiego Wscho  
du mogą tam znaleźć wygodną lokatę. 
Ocżywiśc.ie proces ten nie wyklucza rów  

noieglego wzrostu wpływów włosko- 
his/.p niskich, opartych na kulturze ro- 
mansikiej.

Przed kilku dniami pisałem o soju
szu włoskiego faszyzmu z hiszpańskim 
Mussodinim, gen. Franco. Dziś „Kurjer 

Warszawski * w depeszy z W iednia po
twierdza moje przypuszczenia w sposób

zatargu m iedzy  p ra w o ą  a lew icą hiszpan 
ską, jednakże liczy  się z m ożliw ośc ią  po
ważnych  pow ik łań  m iędzynarodow ych , szcze 
gó lu ic  w  zachodnie j częścć m orza  Śródziem  
nego.

Na len w ypadek  pragn ie  sobie M ussolini 
zabezp ieczyć  pom oc T rze c ie j Rzeszy, M iaro 
d a jn e  czynn ik i rzym sk ie  n ie ła ją , że  przecią 
ga jąca się w o jn a  dom ow a w Ilis zp an ji m oże 
doprow adzić  do konstelacji, p rzypom in a jące j 
okres stosnmków w losko-h iszpańskich z rzą 
dam i dyktailorsk 'em i P rim a  de R ivery.

Gdyby w ięc  teraz w  Ilis zp an ji zw yc ięży ła  
p raw ica p ow tó rzy łb y  się praw dopodobn ie  
eksperym ent w łosko  biszpaiisk* z r. 1926 i 
m ogłaby być, jak  w ów czas, wysunięta spra
wa Gibraltaru, k w es lja  ta ma dla H iszpan ji 
znaczenie narodow o-prestiżow e, a dla W ioch  
jesl to .praw a żyw olna, dopóki bow iem  
Anglja  panuje nad G:br:illnxem  i kanałem  
Nueskini pozosta ją  W ło ch y  „w ię źn ie m " na 
m orzu  Śródziem nem , a ich sen w ie lk om o
cars tw ow y jest n iem oż liw y  do zrea lizo  
w a ira " .

wątpliwie pod wpływ W łochów całą A  
frykę Północną. Rzym Cezarów odzyska 

znaczną część swoich posiadłości.

Militaryzacja cieśnin DardaneJskich 
oddaje całe południe Rosji na łaskę i 
niełaskę Turcji. W  takim wypadku po
zostaje albo bardzo gorąca miłość, albo  
wojna. Narazie będzie miłość i szuka
nie drogi do Oceanu przy pomocy kolei 
żelaznej Teheran —  Zatoka Perska... bu  
dov, anej nota bene ,przez Czechów

Zainteresowanie kontynentem euro 
pejskim ze strony W ielkiej Brytanji sy-

bę ogniową dla tego ciała, na ize^z kić 
rego systematycznie zjednuje się \iem  
cy. Rzym anglosaski narodzi się niewąt 

phwie z M am y-Łig1, czy w formie pak- 
iu. czy też cichego porozumienia.

Czy rządy 5-ciu „Rzym ów" nad świa
tem staną się wypadkiem lat, czy w y
padkiem dziesięcioleci —  trudno jest 
dz.iś powiedzieć. Świat zachodnio-euro
pejski, nie mówiąc o amerykańskim i 
japońskim, jest światem wielkiego akty 

wizniu. W atmosferze wielkiej powojen
nej wegetacji wyrosły ndoile pi.kolenia, 
które łakną czynu. Idą dni wielkich 
zmian.

Przed wojną światową pisał -Studni- 
cki: „nii: walki klas się zbliżają, ale
walki narodów Dziś, jakiś inny poli
tyk miałby już prawo napisać „nie wal 
ki narodów- sie zbliżają, ale wTalki czę
ści świata".

Za oparami z krwi biednej, obała- 
muconej. przez alkohol idei, młodzieży 

hiszpańskiej, kryje się początek walki o 
panowanie nad Afryką i nowy etap ry
walizacji dwóch Rzymów-. Zmartwych
wstającego Rzymu Cezarów i „zagrożo
nego redukcją" — - anglosaskiego.

W  tych warunkach watka „faszyz
mu'* z  ,.komunizmem** jest raczej płasz 

czykiem, potrzebnym dla podniecenia 

fanatyzmu obu stron. Nauka godna u- 
wagi wszędzie. Niewątpliwie jednak re
zultat walk hiszpańskich nie oo/.astanie 
bez wpływu na szybkość tworzenia się 
rząd iw- 5 R Zwycięstwo gen. Franco 

może przyczynić się niewątpliwie do 
szybkiego powstania najhardziej romań 
skiego z Rzymów... Rzymu czarnych ko
Iż ul.

Kazimiera Leezjck/'.

Sojusz wlosko-hiszpański odda me

wi celu za trzym an ia  woj.sk pow stańczych  m aszeru jących  na M adryt, grupy rządow e burzą 
d rogi i mosty. Na zd jęciu  —  zburzony most na rzece Giuadarrama.

następujący:
..F R O N T  AVł O S K O -M F .M IFC K t 

W  IIIS Z P A N J I
W 1 E 1JI i 29-go lipca (Tel. wł. ku rje ra  

W arszaw sk iego ").
Do po lityk i bezw zg lędn ej dziś w  E urop ie 

.solidarności z N :em cam i skłaniają W łoch y  
także w ypadk i w  Ilis zp an ji. M ian ow ic ie  rząd 
wlosk: og łos ił sw oją  neutralność w zb ro jn ym

stematycznie wzrasta. W  łonie Ligi Na
rodów rośnie ną silach grupa europejs
ka, która jest niczem inne-m w gruncie 

rzeczy, jak parlamentem Rzymu anglo
saskiego. Próba sankeyj. stanowiła pró

Kasprowicz - Marchołt
W  jes ien i 1934 roku, pod  bezpośreón iem  

-wrażeniem p rem jery  „M arch o łta ", dramatu Kas 
jprow icza, pisałam : „M arch oH ”  na scenie lw ów  

akJego teatru jest zdarzeniem . Jego m a za n ie  się 

Po  tylu latach zapom nien ia jesl rów nocześn ie 
■r 1 11 in sym bolicznym . Coraz ja śn ie j zdajem y 

*ub.( wszyscy sprawę, że okres, k tóry przeży  

■wamy jest okresem  rewolucji. D okonyw a się o- 

pa na całym  św iecie, a form y, lub charakter je j  

p rzeb ieg i n e zm ien ia ją  n iczego  w  je j  treści za 

•ad n icze j: z prochu i g ru zów  w alących  si budo 

w li, ze  zgn iłe j masy rozk łada jących  się za ży- 

c_a ciał, n iczem  nie u sp raw ied liw ia jących  swe 

go istnienia, podnosi się postać czlow-ieka o  

szerok ich  barach, o  że laznych  spracowanych zę 

k a o  ; o  ja sn e ir  p rzen ika  w em  spojrzen iu , o  ser

cu otwartesm 1 d obrze  przew  ietrzonem , niena 

wrdzącetn  k łam stw a i obłudy i  m ów i spokojn ie 

i  stanow czo P rec z  I
M archołt-Kasnrow icz. w o ln o  w  tym  wypadku 

utożsam ić autora z je go  bohaterem , k tó ry  ty lko  

•  im ienia p rzypom in a  p rzeb ieg łego  chłopka 

^pom ieści p o lsk ie j 16 w e k u  pasu jącego się na 

język  z k ró lem  Salam onem  ..sprośnego, a gru 

łw g o  i ła r e b  d ta*.
U bouutera dramati Kasprowicza nie łatwo

b y łob y  dostrzec tę tak charakterystyczną dla 

M archołta średn iow iecznego  p rzew agę sprytu ży 

e iow ego , k tó ry  pom aga mu w y jść  zw yc ięzko  

z k ażd e j sytuacji... U M archołta K asprow :eza, 

dom inu jący  jest p ierw iastek  w o li, i to w o li 

bohatersk ie j odm ien ien ia  św-ata, p ierw iastek  

apostolski. Życ ie  n ie  jest tak ie  jak iem  być p o 

w inno, trzeba je  po nowem u przerobić. T o  prze

konanie, tę nutę m ożna znaleść w  n a jw cześ

n ie jszych  utworach  K asprow icza  wtedy gdy za 

zaczęły  mu się o tw ierać oczy na nędzę otacza 

jącego  go śiwiała. Ten  m otyw  rozrasta się w je 

go poezji coraz potężn iej; jak  rzeka, która w  

sw o im  b iegu  nabrzm iew a wszystk iem i d op ływ a

m i. tak poezja  je go  podsycona w zb iera jącą fa lą  

osob istych  dośw iadczeń  i coraz dalszych jasno 

w idzeń , zb liża jąc  się do sw ego u jścia i jedn o
cześn ie  n a jw ięk szego  skupienia lat do jrza łych  

zagrzm ała u zenitu tragiczną sym fon ją  h ym 

n ó w : G inącemu św iatu !

K asprow icz w yraźn ie  ju ż  w  sarny m tytu le 

łączącym  te poem aty w całość, w ypow iada  sw e 

ją  zasadniczą m yśl o  zycm  i o sw iecie, k tóry 

jest skazany na zagładę, d la tego  że m e ma w 
sob ie siły budu jącej i tw órcze j, n>e ma w so

b ie  m iłości, dał się zw yc iężyć  złu, Lecz K aspro

w ic z  patrzy  na to  w ie lk ie  m isterjum  zagłady 

nie jak  cz łow iek  zrezygn ow an y, lecz jak o  w ie 

rzący  który czeka na powstanie n ow e j z iem :

i now ego nieba.

Tak , K asprow icz m iał psych ikę naw skroś re

lig ijną. W  skupionym  żarze tego zasadn iczego 

nastroju  tego n iezachw ianego  poczucia olbrzy

m ie j pow agi życia , je go  w ie lo le tn ie  zapasy z 

Rogiem , je g o  korzen ia  się przed Szatanem, je 

go zażarte zdobyw an ie pewności co do wartości 

życia , w yda ją  się ty lko  kole jnem i odsłonam i 

jedn ego  potężneg-ł dram atu re lig ijn ego  W  tym  

dram acie bohater poprzez bunty zw ątpien ia i 

ból, dochodzi jakby poom acku, w  rzeczy w l s  

tości p row adzon y czy ją ś  przy jazną  ręką, do tego 
szczytu  skąd w id zi w  rnrwein św ietle  to w szy 

stko, co gio spotkało, co  w yciska ło  z je go  piersi 

b luźn iercze w ybuchy i pada na kolana. Tak im  

hymnem, tym  razem  ju ż dziękczyn ien ia  jest 

Księga L b og ich ".

P rzesta łem  się w adzić  z Bogiem  

-Serdeczne to  b y ły  zw ady 
Zrodziła  je  ludzka n iedola  

N a  która n iem a ju ż  rady...

L ecz  te słowa „n iem a już ra d y " są w rze

czyw istośc i ghjboKo obce  psychice Kasprow icza- 

M archołta i mogą być ty lko  w yrazem  ch w ilow e j 

rezygnacji. Ba rada jest i M archołt chce ją  

zna leźć dla ludzi.
Gzy „M arch o łt", jak o  poem at jest dziełem  

pesym izm u, c zy  też w ia ry  w  życ ie?  N egacji, 

czy a fin n ae ji?  N ieraz już staw iano to pytanie.

M archołt um iera jak o  buntow n ik , jaKo n iep rze

jednany, ja k o  odw ieczn ie  pyta jący , kołaczący 
n apróżno do  bram  nieba.

Jeżeli B óg jest zly , to  razem  z n im  i świat 

k tóry  jest je g o  dzie łem  N ie m ożna w edług m nie 

w yciągnąć z dram atu tego  w łaśn ie wniosku. 

A f i l t r a c ją  M archołta jest sam  M archołt. T o  że 

„s tn i-ją  tacy iak on jest ca łkow item  uspraw ie

d liw  sniem  życia . Ż yw io ł k tóry  w  m m  p łyn ie, 

w ybu cha i działa, jest n .ezn iszcza lny , jest 

-wszechpotężny, jest za rodk iem  w szystk iego , co 

k ied yk o lw iek  jeszcze pow stan ie, jest zarazem  

gw arancją  n ieśm ierte lności człow ieka  N ieśm ier

telności n ie  doraźn e j, n ie  ziem skiej, lecz rzeczy

w iste j, k tórą  wobec śm ierci człow ieka  sarn s o 

bie w yw alcza , k tó re j n ic  o trzym u je  go tow ej.

Ci ty lk o  d la m n ie są w arc i 

C o są jak  d ro żo z f w ciescie 

Co m a ją  w  sobie ferm en ty  

Rozsadza jące światy...

N ie  ty lko  rozsadza jące, lecz i budujące za 
razem . T ak im  w ie lk im  budow niczym  by l duch 

K asprow icza. Jakże trag iczn ie  osam otn iony -w 

sw o je j p otrzeb ie  zobaczen ia  lepszego świata... 

I tu taj w łaśnie jest zaw arta  najgłębsza traged 

ja  K asprow icza  - M archołta, traged ja  w szytk ich  

pta sędziw ych  zb aw ic ie li .k tórzy niosą iudz om 

jedyne s łow o: w yzw o len ie ! —  a nie m ają m ocy 

dokonać tego, aby zosta ło wysłuchane do soń



w „ K I  1U K R " z dnia 1 -go s/crptua JO.% r.

Rozmaitości ze świata
BU ŁG AR JA  M E  CHCE K R I MEN A CNYCH  

T O  W IE Ś C I.

Bu łgarska rada m in istrów  p rzy ję ła  p ro jek t 
ust rw y  zabran ia jącej prasie zam ieszczan ia sen 
aacy jiiye łi k rym inalnych  pow ieści. Ten  san: pro 
jek t p rzew idu je  zanaz .wróżenia z  kart, ręki, 
osadu k aw y , kuli nzkkm ej, w od y  i t. p.

P rze c iw k o  p ierw sze j czyści nstawy dzienni 
k i bu łgarsk ie zam ierza ją  wmieść protest podkreś 
tając, że pow ieść sensac yjna. zam ieszczana w 
odrinku  gazety codziennej, jest jedn ym  z naj 
lepszych sposobów  z jednyw an ia  czyte ln ików

L I  N A T Y C Y  W  AU S TR AE .II

W  s to licy Ara.lra ljj P o łu dn iow e j, w  Sidney, 
zac/.ęiy sic m nożyć od  pew nego czasu .sprawy 
sądow e o  noene spacery po dachach i gzym sach. 
N a  rozpraw ach  obroń cy oskarżonych  d ow odz ili 
że  podwodni dokon yw a li ekstrawaganckich  wy czy 
n ów  w  stan ie anorm alnym  podczas ataków  luaa 
tycznych , som nam bulicznych. Na potw ierdzen ie  
sw oich  w yw odu w  składali adw okaci św iadectwa 
lekarskie. Sądy w : wszystkich w ypadkach  gasić 
ga iy  o p in ji lekarzy-ekspertów . k tó rzy  stw ierdzi 
li, że istotn ie setki osób  pod lega od  pew nego  
czasu soinnum bulizinow i. Sądy uznały jednak, 
że n ie jest to oko liczność odc iąża jąca  zupełnie 
oskarżonych  i w ym ierzy ł} odpow iedn ią  karę 
w  postaci grzyw ien .

A N G L.IV  PRZE B U D Ó W  UJE SIĘ.

Od ukończenia w o jn y  w ybudow ano w A n 
g lii trzy  m iljon ów  dom ów  L iczba  dom ów  izbu 
daw anych  p rzed  w ojną, a zam ieszkałych  jeszcze 
obecn ie, wynosi 7 i pół m iljona. W  m aju rb. 
za rządy  m ie jsk ie  w różnych  m iastach za tw ier
d ziły  p iany budow y dom ów  m ieszkalnych  na 
ogó ln ą  sumę koszfory.su 7 m iljon ów  650 tysięcy 
fun tów  c zy li p raw ic dw ieście  m iljon ów  ulntyuih. 
Dodać należy, że  w m aju uh. roku  kosztorysy 
now yeh  budow li m ieszkalnych w ynosiły  praw ie 
takąż sumę. ho 7.647.000 fun tów  T ak  w ięc w 
A n g lii rueh budow lany rozw i/a s ię  w iście a- 
m erykanskiem  tem pie, czego m oże je j  p oza 
zdrościć n iejeden kra j, n icty lko  w  Lu  ropie. 
W raz z tem polepsza ją się w idoczn ie  warunki 
h ig jen ieznc i zdrow otność w  mia.slaeh.

P O Ł A W IA C Z E  P E U E L  W  PA R YŻU .

Ostatnią sensacją sezonu sportow ego  w  Pa 
ryżu  jest konkurs na p o łów  inusgli perłow ych . 
N ow y ten rod za j sportu za inaugurow any został 
p rzy  o tw arciu  basenu p ływ ack iego  w  Cite des 
Sporls. Na dnie basenu um ieszczono czterdzieś 
c l muszel ostrygow ych , a w  jed n e j u nich u kr' 
to p raw dziw ą pertę. Siedem  p ływ aczek  rzuciło  
s ię  na kom endę w  w odę, aby odszukać ostrygę  
z perle. P ie rw c ią  nagrodę przyznano te j, która 
wy**)wito perie. drugą zaś tej. która w y łow iła  
n a jw ięce j muszel.

w s s p ę ? 1 '  "
N A JB O G ATS I! . K O B IE T A  W  CH 1LI.

Za najbogatszą kob ietę w Oli i 1 i uchodzi se 
n er iła  Adriana (am slno. Jest ona starą panna. 
»  je i  dochód w roku 1675 ob liczan o  na 4.751.0011 
pesos. Z te j sumy na fiskus i rozm aite  op łaty  
przypada aż X  126 000 pesos czy li trzy  czw arte 
dochodu. M ajątek  sen ority  Consino lic/a na o 
koto 200 m iljon ów  poso.

M IN IS T E R S T W O  T E A T R U  t I ’ I IM I  
W  JV PO N .II.

W  Japon ii .powstaje specja lne m in isterstw o 
teatru i film u. Do n a jw ażn ie  jszych zadań ' no
w ego  m in isterstwa na leży  ‘zm odern izow an ie  ja 
-pońskiego teatru. R ów n ież wa/ni-ni zadaniem  
będzie spraw ow an ie  kon tro li i cenzury nad 
przedstaw ien iam i tentralneini i iilm ow om i o ra z  
w reszcie op racow an ie  modus v ivem ii k ra jo w e 
go  przem ysłu film ow ego  i ochrona przed  film u 
m i za gran ica !cm i

TU R C Y  Z A M IA S T  K I  5.
1\ po łu dn iow e j B u lgarji, na stac ji k o le jo w e j 
Nova Zagora. zw róc ił uw agę p o lic jan tów  wagon 
p rzyczep ion y do pociągli, odchodzącego  ku gra

n iey  tureckiej. W agon  byt tow arow y  t fiw ch f 
op iew a ł, żc zn a jdu je  się w  n im  ładunek kur. 
Gdy w agon  o tw arto , ok a za ło  się, żc zna jdu je  
s ię w  nim  zam iast kur... dziesięciu  Tu rków . 
T u rcy  m ieli być, jak  zezna li, p rzeszm uglow an i 
do T u rc ji w  ten o ryg in a ln y  sposób staraniem  
agenta em igracy jn ego  z Ruszczuku. P om ysłow e  
g o  agenta aresztow ano, a  T u rk ów  w yeasped jo  
w ano spow rotem  do osady rouzm nej.

C ZA R N E  L IS T Y  A U T O M O B IL IS T Ó W  
Wi AM E RYC E .

Stan M ichigan (U S A ), w  k tórym  zna jdu je  
się ccnirum  przem ysłu  au tom ob ilow ego, zdcoy 
dow al pod jąć  energiczną akcję  w  celu zaham o 
wania coraz b ard zie j rosnącej fa li katastro f su 
m oehodow ycli W  razie stwderdzenia w ic lok rot 
nycb przekroczeń  przep isów  o  ruchu sam ocho
dow ym . w innym  szo ferom  zosta je  odebrane

praw o ja zd y  na rok  lub też ra z  ua z&wace. 
Poza  tem urząd kołow  y  stanu p row ad z i t. zw . 
czarną listę w in ow a jców  O soby figu ru jące  na 
te j Uście, n ie  m ogą ju ż o lrzy raać  św iadectwa 
na p raw o  jazdy . Na tiste dosta ją  się e i w szy
scy, k tórzy o trzym a li tr zy  ra zy  z  rzędu  kary  
po lic y jn e  za n ieostrożną jazdę.

N A M A G N E T Y Z O W A N E  T O R P E D Y
Am eryka buduje obecn ie  łorpeuy. k tórych  

zakończenie jest nnm agnetyzowane Poza  tem 
konstru kcja  pocisku pozw a la  mu na odpow ied  
nie zanurzen ie  się w  w odzie , tak że  torpedu 
m oże „p od e jść4* pod statek n lep rz j jacielsk i.

.Masy żeiawa t s ła li, z  k tórych  budow any 
jest statek, w y w ie ra ją  na m agnes torpedy siłę 
p rzyc iąga jącą . M knący pod wodą pocisk w zn o 
si się pod w p ływ em  sity przyciągan ia  J tra fia  
statek n iechybnie.

Po konferencji w Montreux

W  M onlreux dostała ukończona kon ferencja  m ocarstw  zwoła o a z in ic ja tyw y  rządu tureckiego, 
w  spraw ie , re in ilita ryzac ji cieśniny D ardanclskic j. Rezultat kon ferencji, zezw ala jący rządow i 
tiureokicmu, na fo r ty fik a c ję  Dardanelów i oku pację  m ilitarną strefy z.dcm ilHaryzowanej, w c- 
wotaf jh)wszech ih  entuzjazm  w całej T u rc ji. N a  zd jęciu  haszem w id zim y w kroczen ie  k aw a letji 
tu reck iej do s tre fy  Dardanclskicj. Na dalszym  p lam o w idać1 stare fo r ty fik a c je  dardanelskie.

& < f  / l e S m i n ś s t t r t r a e j i
P rgs ;m y Szanow nych  Prenumeratorc w  o wniesienie przedpłaty na 

miesiąc Sierpień i w yrów nanie zaległości.
*  D o  numeru dzisiejszego załączamy wszystkim  naszym prenum era

torom zam iejscow ym  blankiety przekazów rozrachunkowych, przy któ
rych urzędy pocztowe od  wpłacających nie pobierają żadnych opłat.

Ś L U B  D Z I E C I
..Polska Zbrojna '* donosi:

W  W arszaw ie  odbędzie się śtub n a jm łod 

sze j p a ry  narzeczonych  w Polsce. N arzeczony 
s\ n cadyka z Janowa, liczący  lat 13 (napraw dę 

fc ia ln a ), poślubi 12-letnią D inę, córkę cadyka 

z M szczonowa.

W esoło  odbyw a  się ua żądan ie  obu cadyków , 

k tórzy  m ieli ob jaw ien ie, że  o ik  d zieci swych 

nie połączą węzłem  m ałżrńskiem , sian ie się w iel

Wit MARGINESU

Idą w  tłum
Ostatni nuane- ..Szpilek** przynosi m icdiy* 

imnerni.

7. T A J E M N IC  TEM ID Y.

Przed  sądem staje w  charakterze św iadka 

M on iek  I ajm uesser. Sędzi a zw raca się do n ie

go :
—  Świadek zezna je pod przysięgą. P ro s ię  

pow tarzać za m ną: Przysięgam ...

—  Ja też...

—  M urzyn  z r o b i  sw o je , m urzyn tn oże  

odejść —  rzek i do sieb ie bokser Louis po m e

czu ze Sotwnelingiem.
*

—  N ie  p rzy jm u ję  tego do w iadom ości —  

rzek ł redaktor W iaoom ośc i L iterack ich " , wrOT 

ca jąc rękopis do kosza.
*

D ANZIG

Już od lat ti*wa taki dancing:
Jak gra H itler —  tańczy Danzig.

NA  ..M E R iK U R YU SM *.

D aw n iej b\ł bog iem  złodzie i i kupców

D zisia j ponadto stał się b og iem  głupców.

(Fe liks  Zand lerE

/ *

W O JSKO .

Heniek M orelenbaum  siedział w  pace t y d z ie ń  

za niesalutowanie w ładzy

P o  k ilku dniach łapie go  na dziedzińcu  l o - 
szar kapral:

—  M orelen iiaum ! Itop iero  co siedzieliście w 

pace i znów  nie salutujecie?
—  Co znaczy znów n ie salutujecie? Byłem- 

przekonany, że pan kapra l od ostatniego razu 

gn iew a się ze mną.
*

—  D oprow adziłem  was do  ru iny —  ośw iad 
czył p rzew odnik , p rzyp row a d z iw szy  turystów 

do zburzonego miasta.

W Y P A D E K .
Taksów ka pędzi w zawrotnem  tem pie po po 

c liy łe j u licy.
S zo fer odw raca się do pasażera i k rzyczy :

—  N ie m ogę zatrzym ać w ozu ' H am ulcc nie 

d z ia ła ją ! W szystko  straeone.
—  T o  za trzym a j pan. do cho lery  chociaż 

licznik.
*

W yk ierow a łem  go na ludzi rzekł szofer
V

w jechaw szy w tłum.
*

Kawały Szp ilek-* idą w tłum, —  choć n ie

które stare, —  jak  kule dum -dum .
arnik.

kie nieszczęście.

Na uroczyste god y  weselne tych dw o jga  dzie 

e i przybędą n a jznakom its i tahnudyśoi z  całego 
kraju. O sobom  w  strojach europejskich, jak  

rów n ież go lonym  i nie ży jącym  w  myśl zasad 

czyste j w iary, wstęp będzie  w zbron iony. Pom e 

waż uroczystość ściągnie n iew ątp liw ie  tłum cic 

kaw ych  cadycy  zw róc ili się do w ładz o op iekę  
policyjną.

B. nauczyciel g rnnat
udziela lekcyj i korepetycyj w za
kresie now ego  i starego typu gimn* 
Przygotowuje do matej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gw a 
rantowane. Specjalność: polsk’, fizyka 
matematyka, fldr.: Mickiewicza 4— 12 

od godz, 11— 1 i od 4 — 7 pp.

ca, aby zw yciężyło ... Ro m iłość nie uznaje przy 

musu, ani tresury Jest czynem  głęboko sam o
istnym , m oralnym . Do takiego .samoistnego czy

nu m ora lnego  przeciętny człow iek  n ie czu je się 

zdo lny. Gzy to  nie tłum aczy do pew nego stop 

nia m etody stosow anej p rzez współczesnych re 

fo rm atorów  i zarazem  dyktatorów ? P rzy jm u ją  

n ieu n ikn iony kom prom is, chcąc nauczyć czbf 

w ieka  m iłość; b liźn iego  zapom ocą dyscypliny 

k ró tk o  m ów iąi , zapom ocą hala.
M archołt w  skutecznoś' tego kom prom isu 

n ie  w ie r z } . Chce aby z jaw iła  się rasa ludzi 

m ocnych , nie zw yk łych  zjadaczy ch leba- - is a  

szerm ierzy niew idziaint-go Boga.
Trz.i mieć pewność że „się jest.

Ze się przecież na czemś siedzi 

O bojętn ie , czy wysoko 

Gzy łeż  n i iko...
Na zakończenie mam ochotę  zrob ić  jeszcze 

jedn o  porów n an ie  pom igdzy M archołtem , bolni 

terem  dramatu K asprow icza , a .średniow iecznym

cb.łopkiem-gadutą. Pom im o w iekuw. które ich 

d zie lą  zna jdu je w  nich wspólną cechę. Jeden 

i drugi tułlili urągać niew iastom , uw ażając  je  

za źród ło  wszelk iego grzechu i występku... N ie 

w iem  jak ie  by ły  ukryte pow ody tej ża rtob liw e j 

-zawziętości u M archołta —  „grubego a sprośne 
g o “ , gdy odczy tyw a ł S a lom on ów . długą lilan ję  

kobiecych w ystępków , m ow il o ich płoehuści.

k łam liw ości, zdradliw-osci, k łótliw ości.. T o  kra 

som ów stw o M archołta w y s ta w ia li na ciężką 
próbę c ierp liw ość Salomona, k tóry, jak  w ia d o 

mo, za jm ow a ł w ręcz odw rotne w  tej m aterji 
stanow isko, bo i w  Eklezjaście, a zw łaszcza w  

. P ieśn i nad Pieśniami** dał dow ód  jak  bardzo 

um ie cenić kob iece  w d zięk i i jak  chętnie dla 

nich zapom ina o ich wadach

U K asprow ii za-M arelio łta  ta zaw ziętość 

w obec kobiet, która n ie jed n ok ro tn ie  w yraża ł 

w  sposób dosadny, (nawet w tow arzystw ie ) ku 

oburzeniu zn a jdu jącej się w jego  pobliżu płci 

p ięknej, m iała w sobie p rzyczynę głębszą: jego  

przekonanie, że 1} lko kob ieta jest tym  czynni 

kiern k tóry  w y z w a la 'u  m ężczyzny jego  sitv 

tw órcze. Lecz p rzyzn a jąc  je j  tę w ładzę od ra 

dzającą, mu siwł tem bardzie j odczuwać przedział 

pom iędzy tem jaką kob ieta pow inna być  aby 

te swoje pow o łan ie  na leżyc ie  spełnić, a jaką 

jest w  rzeczyw U tośc i: aż za często próżną lal 

ką, istotą p łytką u n ieśw iadom ą “woich celów 

N ic  mógł się z tem pogodzić, jak nic godził 

się z żadnem  złem. Oto własne jego  słowa:
—  „K ob ie ta  pow inna stać za p lecam i czlo 

■wieka tw orzącego, ta jest je j zadanie, ro zu 

m iesz m nie? On pracu je i w ie, że gdzieś tain 

za jego  p lecam i stoi ona, albo siedzi gdzieś 

na koniuszku stołu. Jest zadow o lon y  m ów i da 

siebie: ona t m i jest... Na tem się kończy rola

k ob ie ty  w  życiu  tw órcy , n ieznaczna a tak odpo

w iedzia lna , że potra fi ją zrozum ieć’ i dorość do 
n ie j ty iko kob ieta w y ją tk ow a , jedna wśród ty 

siąca, kob ieta .k tóra  sama posiada w  sobie p ie r

w iastek  tw órczy . K ob ieta  n ie  m oże być źród- 

łeau tw órczości. Ź ród ło  to  wszechświat to 011 

sam. Jakżeby m ogła nim  być kob ieta  —  śm ier

telna istota?... Lecz p rzych odzą  chw ile, k iedy 

jest zm ęczony, wraca do n iej, sta je  się w tedy 

ona wszystkiem , św iatem  całym . Czuwa i pod 

tiz\ 11111 je  go. Jego droga jest uc iąż liw a  idzie  

w ciąż brzegiem  przepaści. „Jestem  tu“  —  m ów i 

ona w  c iężk ie j chw ili i w yciera mu pot z czo 

łą, a 0(1 k?adze. zm ęczoną g łow ę na je j  ra 

mieniu**.

Życia i p oezji K asprow icza  nie m ożna zro 

zum ieć, nie u w zg lędn ia jąc  jego  stosunku do k o 

b iety  i te j dom inu jącej roli, k tórą w  nich za j

m owała. ll is to r ja  jego  załam ań duchow ych , je 

go klęsk i w z lo tów  jest w iernem  odbic iem  je 

go dośw iadczeń  życiow ych , w  ośrodku których 
zaw sze stała la luli inna kobieta. C złow iek  tak ' 

jak on o naturze nawskros m onogam icznej, 

był, o iron,jo, żonaty trzy razy. y  Kasprow iczu 

szczególn ie w yraźn ie  uw idaczn ia  się fak t obec 
ilości potężnego w  nim  instynktu trwania. Ten  

instynkt zmusił go do opuszczenia k ob ie t}, z 

którą zawarł p ierw szy sw ó j zw iązek  małżeusk z 

tych samych pow odów  dla których m łody G oe

the opucił narzeczoną sw oją  Fryderykę bo w 

obu wypadkach  m ężczyzna ponad osobiste swo 

je szczęście, staw iał dar k tóry  o trzym a ł od  prze 

znaczen ia: sw ój ta lentl B ron ił osob istej w-olnos 

ci, jako warunku do jego  pełnego ro zw o ju

L ecz  praw o do tak ie j d ecyzji trzeba potem  

dow ieść Czynem. Inaczej pozostanie ona nadu

życiem , k rzyw dą dokonaną wobec żyw e j istoty- 

K asprow icz, jako cz łow iek  par excellence 

m ora lny i re lig ijn y  p rzeży ł tę konieczność z ła 

m ania danego słowa trag.czn ie. I o  m ało co n ie 

p rzyp łac ił tego życiem .
N ie jedn okro tn ie  m ów ił m i sam. że czu je 

\vj raźn ie dzia łan ie w  swo jem  życiu nieznane., 

mu siły. I  d zia łan ie  to  uw idoczn iło  się dotyka ł 

nie w traged ji je g o  pow tórnego  m ałżeństwa, 

gds został opuszczony. Może pokuta za dawną 

w inę? Lecz n ie  ty lko  pokuta! T en  fak t b y ł * 

k ró lew sk iem  obdarow an iem : n adm iarem  bóiu .

K atastro fa  życia , lc lóra ro zryw a ją c  tam y wy do 

by ła  z samego dna jaźn i tw órcze  j całą j e j  treść, 

ua zawsze ju ż zapew n ia jąc  mu tytu ł poety  J » -  

śród najw iększych.
Zdobyw szy  sław ę. w  pełni dojrza łośc i, m o 

gącv oprzeć  się już tytko na sob ie  samym . jak. 

by n ie  syty klęsk, n iew kojony w- sw oje* sam ot

ności, t ierow at znow u  spo jrzen ie  w  dal: ko 

kobiecie...
M arja K aKpnrw iizow a.
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Zanim zapłoni znic.: olimpiiski
( k o r e s f D ^ n t f e n c / a  M / l o s m i  z  B e r l i n a )  

REFLEKSJE DZIENNIKARKA
W, w olnych  cliw ilach  samotności berliń sk ie j 

zastanaw iam  się

rzy W ihn. zamlorcMijc się Olimp jadą,
czy p rzyn a jm n ie j praca m oja nie jjójitłzfb na 

m arne i czy artykuły będą czylin ie, bo jeże li 

11.e, lo poco mam się .lrudzić? Biegać, eliudzii 

szukać i patrzeć inaczej, n't>. norm aln ie. Być ko 

respondentem na O lim piadzie  nie jest tak lal 

wo, jak  na pierwszy rzul 0ka m oże się koniu 

wydać a i mnie się w ydaw ało  przed w y ja z 

dem. Był liawel moment, że chciałem z całej 

tej eskapady zrezygnować, ale m iałem  już pasz. 

port i bilet, w ięc nic m ożna było  robie zawodni 

przyna jm n iej tym ludziom , k tórzy przyszli mi 

z pom ocą p rzy  zu łalw ianiu fonnalnoslek .

Czy W iln o  odczu je O lim p jadę? Sądzę, że tak 

bo jużeli w W iln ie  n ieraz na poważibiejszYab 

im prezach zb ierało  się 5— 7 tysięcy w idzów , lo 

i wystarczy jeże li ta skromna grupka żyć bę

dzie przez 16 dni razem z nami, sportom. My 

dziennikarze, będziem y palrzei' i pisać, a wy, 

nochaiii GzyilelnicY.

niestety tylko rzytać
i k rytykow ać nas i same wyniki.

Co do tej właśnie krytyki. Tnudna rzecz byi 

korespondentem . Bo to liaprzyk lad  zechciałem 

dzis ia j porozm aw iać z zawodnik iem  Australji, 

k tóry pokazał się na boisku. N ie było  pod rę

ką tlu-macza i wszystko przepadło. On ani Be 

ani Mc po niem iecku, a ja , oczyw iście, nie w ie 

działem jak się do  niego zw rócić  inaczej .sądzę 

że takich w ypadków  będzie w ięeej. Co* tam z 

zawodnikam i. Dziś zabłądził w Berlin ie  m ój 

.Niemiec —  szo fer Ze s lad jom i (lo m ieszkania 

m ego na hoclisti'.,sse 4, woził mię po eałeni 

m ieście. K ręcił się po na^piękniejszych placach, 

pędzili Mercedesa alejam i. Za lrzym yw a ł się. w\ 

łazi! pytał, aż wreszcie dojechaliśm y Pyhini 

(O się stało. O tóż N iem cy oprow adzili ze wszysl 

kich więks/ycli miaisi sizoferów, k tórzy przeszli 

specjalny kurs. ale w idoczn ie

mój szofer otrzyma! na kursie 
lylko trzy z minusem

Ctesecał na’  aruigj raz popraw ić się.

OLIM PJADA w  p r a s ie
Całe szczęście, że niem a jeszcze upatu Ku

piłem  dzis ia j plikę najrozm aitszych  gazet P rze  

rzucam strony najpow ażn iejszego  pisma sporlo 

wego ,,R eic iissjiorllilattu “ . Gazeta liczy 56 ko 
lumti najlepszego papieru. M or jin/cslicznycii ilu 

s tia cy j i faciu .wyyli artykułów . M owa oczy w i 

ście ty lko  o Igrzyskach. PodawutU są najlepsze 

w yn ik i uzyskane na treningach. CharakterysD 

ka drużyn. O Polsce narazie  mało. Zresztą nasi 

jeszcze nie p rzy jecha li gcly pisane byty te ar 

tykuły. Najw ięcej, bezsprzecznie

pisze się o Japończykach,
którzy są n a jgroźn ie jszym i konkurentam i do 

złotych  m edali o lim pijsk ich . P rzem aw ia do wy 

ubraźni rówiiweż egzotyzn i gości.

W ind z i er trzeba, że w Berlin ie w yciio iiz i spe 

c ja lina gazeta olim p ijska, która b ije  jak oby  na 

kład wszystkich pisań po lityczn y cli. R ozchw yty 

wana jest na ulicach. A tutaj gazeciarze nie wy 

glądajłj tak jak w W arszaw ie , c zy  w W iln ie. Ta 

kiego

ptina jak W ańka, itamknit;ionj dawno
pod klucz, albo odesłano do szpitala lub domu 

izo lacy jn ego , za zak łócan ie spokoju G azecn rze  
berlińscy, tu starsi jiunown Ubrani jednolicie. 

-Są ponum erow ani. W yg ląda ją  niczem  funkcjo 

nar jusze jio lic ji czy urzędów skui bow\Oi. Są 

p rzyh m  nadzw ycza j uprzejm i. czego, nie-slely 

o naszych nie m ożna pow  td zieć . „O lim p ia  Zei- 

tung" z dnia -O lipca podaje w’e wstępnym  anty 

kule rozm ow ę z tw órcą Igrzysk O lim pijsk ich  

baronem  dt* Coubertin, przedstaw ionym  osta t

nio

do nagrody pokojowej Nobla.
N iem cy Goitberlina nazyw ają  „ojuein  ' o liinpjad. 

Piszą o nim same poctiwały. Goubcrtin wytkną! 

lu iję sportu m iędzynarodow ego. S tw orzył jnk- 

gdyby idei ryw a lizac ji w iszyslkicii narodiiw . 

Dal m ożność m łodzieży całego świata

wypowiedzieć się na boisku.
M łodzież ta w łaśnie na bicie dzwonu /pchała  

do Berlina, a jest to już jedenaste spotkanie, je 

denasty pojedynek.

Jedno z. pism  berlińskich jhcISjc dukładny 

program  uroczystości otw arcia  Igrzysk. Jciiż na 

kilka godzin  przed wyznaczoną godziną stadjon 

będzie n iew ątpliydć zaipełn.ony liuinem  100 ty 

sięcy w idzów . O lim pjada otwTarta zostanie przez 

kanclerza H itlera  s łow am i: „...und so ećklure 

ich dic X I O lim pischcn Spiele in Berlin  tur er- 

ó ffłie !.."  Bid zacznie d zw on  P rze jd ą  zawodnicy

wszystkich narodów . P rz j będzie ostatni zawód 

iiUv .gigantycznej szta fety  Oliirip - Berlin Przy 
niesie

ogień św/ęfy z fircrji.
Zapali się sym boliczny znicz. Ogień będzie plo 

nąr na sladjbnie naprzeciw ko bram y m aratońs

kiej. D z iś  widać tylko w ie lką misę. W yglądu 

/daleka na rozchyloną patelnię. Zldiska dosirze 

gam y szeroki k ic lid i o m eta low ych  ścianach.

Znicz olim p ijsk i płonąć będzie wewnątrz 

.sladjomi, ale będzie jeszcze szereg małych og 

ni. W zidliiż całego krużganku slndjonii o lhnp ij 

skiego. na wysokich łodygach rosną tulipany 

.Metalowe kw iaty stużyc będą jako latarnio.

N iem cy są b irylzo  praktyczni. Wnzystlkie bu 

dow ie o liiiip ijsk ic li ui/ądzeń liędą po Igrzys

kach wykorzystane.

SAMOCHODY NA ULICACH 
BERLINA

Już dwa dni, jak  jesien i yv Berlin ie, a 

nie widziałem jeszcze ładnego Konia.
Jakoby dorożkam i konni mi jeżdżą tutaj tylko 

dziw acy. D orożek  jest wszystkiego 36. T o  ro 

zumiem, inotoi wzacja, N ie to co u nas. Jak, aie 

Niemcy m ają wspaniałe drogi. U lice błyszczą 

jak  lustra jak fro terow an e podłogi.

Samochód śmiga ipu asfalcie
jak po  szkic. A jak ie  są sam ochody! O, żeby 

tak, jeden w óz przypadkiem  zubłądził do W i l 

na. przed (jeorgem  siałby tłum. M ów iooo iiy  —  

kto. co jak, ile kosztliji Skąd w zią ł p ieniądze 

i czy jost siary, czy miody bo je że li umrze, 

kto dostanie w spadku lim uzynę? Na jedn e j / 

u!ic stało lak ich yyozów jeden za drugim , ino 

że dwa trzy k ilom etry Proszc sobie obliczyć, 

w ziąw szy pod u\, ,igę ile m elrów  ma samochód 

i ile ich się zm ieści w tych k ilom etrach . O lrzy  ‘ 

m am y ilość sam oidiodów  jednego iv lko  posln- 
ju.

P sklepie z pocztówkam i pylaie-m czy dirż-ti 

jirzyeJiodz* gości zagranicznych, .,0 ja“ . f*rzv 

album ii w idzę kilku wysoki, ii panów i jedną 

panią. Tam  dale j w głębi w ie lk iego sklepu, lo  

w arzys łw o  złożone z kilku osob przerzuca \rv 

roby skórzane. Są to m oże zaw odnicy, mo/i ja 

cyś m istrzow ie, k tórych  poznam y na siitiid jonie.

OHNE FRAUEN
N ajpopu larn iejszym , jak  dotychczas czło 

w iekiem  jest

()yy ens.
N i(. wi-dziatem go jeszcze, ale mam nadzieję 

że ujrzę go za kilka godzin, g d y  znajdę się w 
w iosce o lim p ijsk ie j,

w mieście h o t kobiet.
Pisząc o gazetach, zapom niałem  nadmienić, 

że na jednej z fo lo g ra f i j  w idać jak przed szta 

d ietą  wejścia do yyioski o lim p ijsk ie j s ło i jakaś 

piękna knbiekt o czarnych oczach. N ie wipusi 

ezają je j do wioski, bo wioska jest m iastem bez 

kob iet ,,I)as Olytnipisdln D o rf isl das D o rf oltne 

Franen " Przypom ina mi się b isior ja d aw n yd i 

olim pjad . W  Grecji kob iety nie były  w ogóle

wpuszczane na stadjon. Stały za bram am i bois 

ka czekając na w ynik i zaw odów . Dziś kobiety 

morą udział w zawodach, ale nie m ają prayva 

wstępu do w ioski o lim p ijsk ie j.

K ob io ly  są owocem  zakuzanym. Pokolen ie 

Adami u w ,c dobrze, rzrn i to jjaclm ie, Jeż-eii sku 
si się któryś

złamana zostanie Rarjeru.
bodzie musiał zaraz yyracać do domu.

PRZYJECHALI NASI
Przed F ried riech bah iiho ff ruch M oc sarno- 

(h o iiów . Tłumi ludzi. Stoją panie z bukietami 

kwiatów Tłum rośnie

y, ni/nutj na minutę jak na drożdżach.
Za k ilk i minut p rzy jed zie  pociąg z Polski. 

P rzy jed zie  polska ekspedycja olim p ijska.

P rz. b ijani się przez kordon poste rurrkowyeti. 

K toś kr/yezy, biegn ie za mną, ale jestem  juiż 

na peronie. N ikogo  nie puszczają. Nie zdążyłem  

obejrzeć się jak ju ż nadbiegi pociąg. Zgrzyt ha 

nm lców i zaczyna s ię w ysypyw ać całe bractwo. 

Znajom e Iwarze. Zapom inam  na chw il kilka, żc 

jestem w Berlinie.

Tylu tu naszych, 
że aż serce się raduje. ,lę.sl \ erev. Kucharski, 

W alasiow ic/ówna, Ptawc/yk Ghm ieli wski, a i- 

dą i

nasi yy/lniiinic.
C.ześć, panie Zawadzki. Jest bardzo poważny, 

id zie  yv karnym szeregu i ani mrugnie. ServUs 

Maniek (W ierszy Ho), len to się uśmiecha serde 

cznie. Ghłop jest uszczęśliw iony. Doszedł bar

dzo daleko. D opią ł swego celu. Poszło od m ałe

go, a skończyło się na O lim pjadzie . T o  jesl w la 
silit* gkrzykład pracy.

O lim p ijczycy są w estetycznych anuirauto 

wycii m arynarkach, w szarych spodniach i p.c 

cionycti pantoflach.

O hjdnc są czapki.
Rogatywki, u ii rogatyw ki. N ie w iadom o wogó- 

h* co to jest, ale m niejsza o  ulic. Nasi robią na 

dworcu furorę. Sypią się kw iaty. U n iejednej 

paniusi w idzę w oczach łzy. P ierw szy raz w ży 

ciii jest zapewne św iadkiem  tak rozczu la jące j 

seony. Na dworcu nroczyslość pow ita lna irw a 
króUko Dwa przem ów ien ia i na tom koniec.

O lo r y  ogrom ne omnibusy zapełniają się o- 

lunipijczylkanii, a za nimi jedzie  kilka sam ociio 

dów z o fic je lam i i prasą Jed/.ie w ięc płk, Gla- 

Msz —  jirezes Polsk iego  K om ilelu  O lim p.jsk ic- 

go. kousui K. 1* w Berlin ie, płk, W enda z żo 

ną. no i m y: rad jo  i [prasa

DO W iOsKl OLIMPIJSKIEJ
Sam ochody nasze eskortowane przez sztur 

moyyców na m otocyk lach  ruszają w stronę siad 

jonu. «Io W iosk i 01imą>ij«ikiej Na ulicach nieźli 

czone I4mi.iv w idzów  W szyscy w ita ją  naszych 

zaw odników . Das sind Polen.

7. iis-l do ust idz>ie s łow o Polska 

O ja, Polen, ja ja...
Samoohudr pędzą u licam i: Unter den Lin- 

den, przez plac Hindi nburga, Chasse, plac Gros

Powitanie polsKiih olimpijczyków w Berlinie

W czo ra j w ieczorem  przybyła do Berlina p o l s k a  rejrrezentaoja o lim pijska, pow itana na d w o r
cu k o le jow ym  przez przedstaw icieli N iem ieck iego  Kom itetu O lim pijsk iego, delegatów  Ajmbasa 
dy P o lsk ie j w Berlin ie z attache w ojskow ym , o r a z  tłumy publiczności Na zdjęciu w idzim y j>oi 
skich o lim p ijczyków , na krótko przed odjazdem  specjalnym  autobusem do O lim p .jsk ie j W iosk i, 
obok  autobusu prezes PKO l. płk. Glabisz w tow arzystw ie  attache w ojskow ego i o ficerów

niem ieckich,

P R Z E D R U K  M  Z B RO.NĄTNY.

ser Stern, jtd en  z najp iękn iejszych  p laców  w 

B erlin ie (jest ich 2 tysiącej. Charloltenburger, 
B ism arka i t. p.

W  wiosce o lim p ijsk ie j ju ż czekają. Zebrała 
się orkiestra. Słoi

w-} brany dla INdskj iiiaszt.
Zaw odn icy ustaw ia ją się w dwuszeregu. K ró t

k ie p rzem ów ien ie. F laga idzie  na maszt w g ó 

rę, a orkiestra gra hymn. O tw iera się szeroko 

brama W arta  wsi o lim p ijsk ie j jes l bezwzględ 
na. Nię puszcza

nikogo poza zawodniKaini
tylko n iektórych  dzienn ikarzy. S toją prześliczne 

dom ki. R ozsiad ły się one wśród drzew  na łącz 

ka«h. Jest 146 dom ków.

W ioska olim pijska, jo  nie lalka nasza jakaś 

wioska o słomą k rylych  dachach, gdzie

wróble bkfadajq jaja.
Ściany są białe. A le je  a-sfaltowane. Każdy* do-» 

,m ek ma numer i napis. W iększe miasta Nie 

m iec staw iały te dumki na własny koszt, p rzy 

chodząc w ten sposób z pom ocą organizatorom . 

P rzy  wejściu w idn ieją herby tych miast.

Pnnuoii rowane są n ietylko dom ki o lim p ij

skiej w ioski, ;aie i m ieszkańcy. K ażdy otrzym uje 

żeton z numerem. Num er ten w ciągnięty jest 

do ogó lnej książki ew idency jnej Przed  kilku 

naszeini donikanii pow iew a.

na maszcie flaga polska.
W ciągn ął ją  osobiście pik. Glabisz

W  wiosce o lim p ijsk ie j jesl 

rajsko żyć. 
jesl k ino bufet, oćkiestra konccriow a, wanny 

jiływ a in ia  i kabaret. W ystępu ją  nawet 

..dziewczynki”, ale zaraz po skoijezonyin 
programie siadają do samochodu, 

i zostają mńinemtaliiłe wy wożone. M ów ią nawet 

n iek tórzy, żc w yw ożon e  są

w oplombowanym samoehodz.e.
N ie było  tu jeszcze żadnej kobiety Serca 

zaw odn ików  tęsknią, ale grunt to sport, a dla 

sjiorlu można pośw ięcić m iwci jirzyjen iność. Na 

ulicach w ioski o lim p ijsk ie j sjjotikać m ożna wszy 
slkicii bez w yjątku  zaw odników . Spotykam  st i 

rego znajom ego Dinizę z Ł o tw y , taili k tóryś 
dopytu je się o Kusocińskiego, to znów szukają 

Loka jsk iego . Słowem, następuje

zbratanie się narodow.
M oc jest W łochów . Chodzą w* niebiesko c iem 

nych kom binezonach z napisem Italia. Gdzie pój 

dziesz —  wszęd/.ie albo Japończyk, albo tV łocli.

W  w iosce jest szpital. M yślało się, że będzie 

on pusty, bo któżiby mógł zachorować? T o ż  to 

kw iat m łodzieży, a jednak jest k ilku chorych. 

Fam a głosi, że

gościom zamorskim jest zimno
w Niem czech. R ozchorow a ł się jedeij E gipcja 

nin, są chorzy i inni. M ozę być, że im  upał 

40-stppniowy ło  nic. Nasze europejskie lato 

jesł dla nich zimą.
Zaw odn icy z w ioski o lim p ijsk ie j jeździć  bę 

dą sam ochodam i. Odległość jest znaczna bo 

wioska leży o 15 km. od boiska. Leży  ona zupeł 

nie ju ż na wsi. Okolica jest iadna, a co najw aż 

niejeze czyste pow ietrze  i spokój.

Od n iedzie li począwszy do w iosk i te j w ra 

cać będą codzienn ie ze stadjOnu zawodnicy.

Jedni będą mistrzami,
a drudzy...

J N ILC IFC K J.

I; /  "*.*,?,f-’-‘ *’ ‘-.-ac.-wwęa ,•

Zjawisko w okoiicaih 
Rzymu

Ludność najb liższych  okolic  Rzym u poruszd 

na jest ostatnio n iezm iern ie zagadkow ym  zjaw i 

.‘■kiein, które w ly rh  dniach m iało m iejsce w 

n iew ie lk ie j w iosee Sabino w d jeeez ji K.e. w od 

. ległośei za ledw ie  ok. 100 km. od Rzym u Mia 

n ow ie ie  podczas m szy św., odp raw ian e j przez 

m ie jscow ego  proboszcza Rafaela Cod ip ie lro , w 

chw ili łam ania l io s t j i  wytrysnęła z n iej żywa 

krew , p lam iąc korjm rat kouopeum  inne znaj 

Oujące się wpobliżu  przedm ioty litu rgiczne. —  

W yw o ła ło  to  zrozum ia łe wzruszen ie kapłana i 

poruszenie obecnych w  św .ątyni w iernych —  

Fakt, poparty dow odam i rzeczow ym i przedsta 

w iono ordynarju szow i d jeeez ji, b iskupow i Mas 

sim o Rinaildiemu. k tóry za rządz i! natychm iast 

ścisłe zbadan ie zjaw iska . Jak się zdaje, w yklu  
czona jest w* tym  wypadku w szelka m ożliw ość 

błędu lub om am ienia. Z jaw isk iem  w Sabino za 

in teresowano rów n ież św O ficjum , które istotę 

jego  i znaczenie osądzi. (K A P ).
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S z e f  h iszp a ń sk ie j r e w o 
lu c y jn e j ju n ty  rządzącej 

w B urgos gen . Caba lle- 

ros, w je g o  g łów n e j kwa
te rze  p row izorycznego  

rządu.

Z  p ob y tu  p rz e d s ta w ic ie li  rządu  p o ls k ie g o  w  H ad ze . Z d jęc ie  nasze przedstaw ia bawiących 

z  w izytą o fic ja ln ą  w H ad ze  m in. R om an a i podsekr. Stanu Led n ick iego , zw iedza jących  w to 
warzystw ie posła  R. P. B ab iń sk iego , polsk i statek rybacki w S zew en indze  w H o lan d ji.

F ragm en t walki wojsk  

wiernych rządow i za ory- 

g in a ln em i barykadam i, 

zb u d ow an em i z worków  

na u licach  W alencji.

Z  M ię d z y n a ro d o w e g o  k on gresu  w c z a s ó w  w  H am bu rgu . W ra
m ach  M ięd zyn a rod ow ego  kongresu  w spraw ie  wczasów , o tw artego  
w H am burgu  z 'ud zia łem  d e lega tów  k ilku dzies ięc iu  państw  eu ro
pejsk ich  i zam orsk ich , odbyw a ją  s ię  p op isy  ludow e w oka ln o-ta 
n eczn e poszczegó ln ych  państw. W  pop isach  b ierze  udział zesp ó ł 
polsk i, w liczb ie  40 osób , zo rgan izow an y  przez Tow . T eatrów  Lu 
dow ych . P o la cy  są p rzy jm ow an i w H am burgu  nader gośc in n ie  
i wprost entuzjastyczn ie. Z d jęc ia  przedstaw ia ją  polską g ru pę  kra
k ow iaków , g ru pę  ho len derską  w strojach  narodow ych  i grupę

bułgarską.

M ło d e  k o b ie ty  h iszpań sk ie , k tóre porw ane szałem  rewolucji, ruszają 

w espół ze  swym i m ężam i do ataku.

Jach tem  p r z e z  o cean . Jach t „ R oland  von  B rem en “ p rzebył ocean  Atlantyck i —  3.400 m il 
m orskich  w czasie 21 dni 4 god z in  i 21 m inut.-

O / i m p  / o d o

^  ' i  V  Ą/f 'V V % %  %%■%<%

Z  p ro p a g a n d y  c z e s k ie j.  C zesi rozw i
nę li ostatn io  ożyw ioną  p ropagan d ę  
swych uzdrow isk  i stacyj k lim atycz
nych. W yd an o  rów n ież spec ja ln e  serje  
znaczków |pocztow ych , przedstaw ia jących

W  T o le d o  z ok ien  i ba lkonów  kom uniści strzela ją 
do  powstańców .

R eprodu ku jem y parę takichw idok i [u zdrow isk  czesk ich , 
znaczków , d la zobrazow an ia , jak bardzo  nasi sąs iedzi czescy dbają o  p ropagan d ę  swych m ie jscow ości 
aizdrow iskow o-k lim atycznych , że  aż do  tego  używają znaczka pocztow ego .

W e s o ła  g ru p a  na s tad jon ie  p ły w a c 

k im . M eksykan ie  z p ływ aczką a m e 
rykańską D orotą Poyn ton  Hill.

P o w ita n ie  p o lsk ich  o l im p ijc z y k ó w . P rzew odn iczący  kom itetu  o lim p ijsk ieg o  Lew a ld  wita 

na dworcu w B erlin ie  polską ek ip ę  o lim p ijską.

Gen. G łueipo L ian o  przez rad jo  o b 
w ieścił, iż wkrótce pow stańcy o d n io 

są zu pe łne  zw ycięstw o.

P o ls k ie  o lim p ijk i w  B e r lin ie . P o lsk ie  o lim p ijk i 

w tow arzystw ie spec ja ln e j d e lega tk i N ie m ie ck ie g o  

K om itetu  O lim p ijsk iego .

N a  . t r o p ie  w o je n n y m ". Dwaj zaw od 

nicy am erykańscy p rzebra li s ię  za 

Indjan.
H um or za g ra n ic zn y . Torrero  (h iszpańsk i rząd frontu  lu d ow egs ) w a lczy z b yk iem  (pow stańcy

w ojskow i). —  (D a ily  Express).

1

N a jw ię k s z y  c za jn ik  św ia ta . O lbrzym i czajnik, u m ieszczo 

ny w restauracji w T ok jo , k tóry uchodzi za najw iększy na 
św iec ie . Czajn ik jes t w ysok i na l mtr. 65 cm . o b ję to ść  wy

nosi 8 mtr., za ?  waga 2.700 funtów.
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WILNO W CYFRACH

H f  I  T U R A
W  dzia le  pośw ięconym  kulturze zam ieszezo 

no W iadom ości o iiib ljo tekach , prasie, wyda w nie. 
twach teatrach, k inem atogra fach  i radjo . W łą 
czono też do tego działu kulturę fizyczną, n ’e 
w łaściw ie, gdyż przy n a jp ozy tyw n ie jszym  sto
sunku d )  sportu n iepodobna w iązać go b ezpo
średnio z p rze jaw am i kultury um ysłow ej i (iu- 
e h o w fj Instytucje i kluby, poradn ie i odznaki 
sportow e należą dw dziedz iny  zd row ia  publiez 
nego i raczej tam pow innyby się znaleść.

lia rd zo  dokładnie potraktow ano w R ocz
niku Statystycznym  b ib ljo tek i, u w zg lędn ia jąc  
40 ksęgozb iorow  dostępnych dla wszyslk ieli o r 
ganiza-cyj, u rzędów  i in sty lucyj o raz zak ładów  
naukowych. W  roku 1084 lic zy ły  one blisko 
m ujona tom ów . V e  są to wszakże li.zb y  k 1111 
plelne. Przeuew szytk iem  nie są ankietą R ocz
n ika ob ję te  b ib ljo tek i szkolne, które w W iln ie  
liczą łączn ie na jm m ej 100 tysięcy łam ów . N ie 
wt.sziy też do obliczeń  w ypożycza ln ie  pryw atne 
i n iektórych  instylucyj. Nadto n iektóre b ib ljo 
teki „p om im o  k ilkakrotnych  upom nień"' —  jak  
czytam y w uwagach R oczn ika — nie nadesłały 
danych. Z b ib ljo tek  żydow sk ich  obok u w zg lę 
dnionej bibLjoteki im. Straszona brak księgo- 
zlnoru  Żydow skiego  Instytutu Naukowego.

Tak  w ięc nic m am y jeszcze p a ls ta w  da 
stw ierdzen ia jak ie  są bogactw a W iln a  w zakre
sie książek, zgrom adzonych  w jego  b ib ljotekach  
N ie m ożem y też zorjen tow ać  s;ę w stanie c zy 
te ln ictw a, gdyż wspom niana ankieta obejmuje 
ty lko  częściow y m aterja l 1 Jak było  w 88 b. 
b ljo lik a c li 10 tysięcy alm nentów  a liczba w y 
pożyczeń  wynosiła 385 tysięcy, t. j. 38 książek 
na czytającego.

lTb lju leka  U niw ersytecka m iała w roku 
1033/34 około 377 tysięcy tom ów  książek i cza
sopism zakłady i sem inarja un iw ersyteck ie 70 
U s ięcy  tom ów  f  ia jw ięve j sem inarjum  prawa : 
oauK społecznych ), B ib łjo teka  im. W rób lew  
skicli 125 tysięcy, T -w a  Przy jac ió ł Nauk 75 ty 
sięry, Sy-nortu K w angelicko-R eform ow a,iiego 10 
tysięcy, Ik b ljo tek i M iejsk ie  130 tysięcy. Zn acz
n iejsze zb io ry  posiadają rzym sko-kato lick ie  .Se
m inarjum  duchowne f50 tysięcy tom ów ), L itew  
ss ie  T -w o  Naukow e 140 tysięcy), :m. Siraszuna 
(36 tysięcy), T  wo Lekarsk ie  (20 tysięcy! Ar 
chi-w, m Państw ow e (9 tysięcy) B i b i j o t eS a  Bia 
ło ru sk iegu -T -wa N aukow ego liczyła okoto 6700 
tom ów.

Ruęh w ydaw n iczy  w W iln ie  ustalił s ię 'o d  
k ilku la l na jednym  m niej w ięcej poziom ic  iloś 
c iow ym  w yraża jącym  się w  700 kilkudziesięciu  
p ozyc ja i li. N a jżyw szy  jest ruch w ydaw n iczy  
polski, k tóry w ykazu je  też najm n ie jsze  zm iany 
ilośc iow e. W  latach od 1932 u kazyw a ły  się po 
530— 590 w ydaw n ictw  w jęz. polskim , tj. ksią 
żek  ponad 64 stron druku, broszur u lotek i 
czasopism . Pow ażn ie jsze  pozyc je  p rzypada ją  je 
szcze na w ydaw n ictw a żydow sk ie  i hebra jsk ie 
(w rrku  1934—-116) i b iałoruskie (39). L itew  
>k rli byt ) w  roku spraw ozdaw czym  14, ro s y j
skich 9. W  ciągu ostatn iego sześciolecia zm m ej 
szył się znacznie ruch w ydaw n iczy  w językach 
innych amiżeP polski.

T reści naukow ej było 71 p ozycy j w języku  
p .-lskim, 14 w  żydow sk im  i hebrajsk im , 1 w  
b iałoruskim , treści ksetałcącej 75 w języku  
polskim  15 w  języku  żyd ow sk :m i hebra jsk im .
9 w białoruskim . Znaczn ie jsze p ozyc je  wśród 
w ydaw n ictw  w języku  polsk im  reprezentu ją 
książki treści in form acy jn ej, polity czno-społecz 
nej i re lig ijn e j, w językach  żydow sk im  i he
bra jsk im  książki treści spo łeczno-po litycznej.

W  B ib ljo tece  im W rób lew sk ich  zan otow a
ło w roku 1934 500 dzie ł wydanych  w  rcgjo- 

nie, na k tóry składają się w o jew ód z lw a  w ileń 
skie, now ogródzk ie, b ia łostock ie i poleskie.

N a jpom yś ln ie j przedstaw ia się prasa. Gdy 
wr roku 1929 było  w W ełn ie 105 czasopism , w  
roku 1934 liczono ich 120. W zros ła  liczba cza 
soipism w- języku  polsk im  (z 59 na 73), m niej ■ 
w ięcej u trzym ały się liczby  czasopism  w  innych 
językach  (w  b iałoruskim  18, żydow sk im  i he
b ra jsk im  15, litew sk im  9, rosyjsk im  51, Dla 
w ielu  będzie  n iespodzianką, że w  W iln ie  wy 
chodziło  24 dz.enn ików , w tem 18 w  języku 
polskim  Najczęstszem  pism em  perjodycznem  w 
języku  białoruskim  był tygodn ik  w języku  l i 
tewskim  pism o p o jaw ia jące  się dwa razy ty 
godn iow o. W  języku  żydow sk im  w ych odziły  4 
dzienn ik i, w rosyjsk im  2

Zw iększony w ydatn ie  nakład gazet zaśw-iad

cza ponad wątpliwość ruch pocztow y, co już 
podnieśliśm y w  naszych uwagach. P rzeg ląda jący  
z poza tych liczb  wzrost czyteln ictw a gazet, któ 
re uznawane jest za prob ierz kultury, jest je d 
nam z dodatnich zjaw isk  w  ogólnym  obrazie  
naszych stosunków.

T rz y  teatry polskie w W ytnie daty w roku 
1934- 1954 przedstaw ień. Na przedstaw ien iach  
hy! ) obecnych 230 tysięcy w idzów . Zarów no 
liczba przedstaw ień jak  w idzów  była w ydatn ie 
w iększa niż w każdym  z poprzedn ich  lat (Np. 
w  roku 1932 liczba w id zów  w ynosiła  n iew iele  
ponad 190 tysięcy).

W  T ea lrze  W ie lk im  na Pohu lance 256 p rzed 
staw ień p rzypad ło  na kom edję, 30 na dram aty, 
18 na 'operetki ii kom edji* m uzyczne, 14 na 
tragedje, 12 na bajk i. Suprem acja kom ed ji w re 
perluaru Teatru  WTiotk iego jcsl liardzo (iieka 
wym  rysem  lla upodobań W ilna, będących fiaj 
wyraźnie., po stron ic I kk ie j sztuki. T rzeba 
bow iem  w ziąć  pod uwagę, iż repertuar obu po 
zaat itych tea lrów  jest w yłączn ie  kom ed jow o- 
operetkow y.

Na jliogutszy był repertuar Teatru  W ie lk ie 
go, k tóry w ystaw ił 30 sztuk, teatr m uzyczny 
„L u tn ia " 19, „L e tn i"  17. Ozim cza to w ielką 
różnorodność i u rozm aicen i! repertuaru tea
tralnego w W i In: e.

Stosunek przedstaw ień sztuk oryginalnych  
(polsk ich ) do tłum aczonych (obcych) jest b a r
dzo n iekorzystny dla tw órczości rodzim ej. 
Przedstaw ień  p ierw szej k a lego r ji b y ło  b>w 'em

136, drugie j 718. W  samym teatrze W ie lk im  
dano 98 przedstaw ień  sztuk polskich i 255 tłu 
nuniżonych. Statystyka nasza w yraża n ieźie mi 
zerję  tw órczości w dziedzin ie  dramatu w P o l
sce, która zmusza teatr do op ieran ia  repertu
aru p rzedew szystk iem  na obcej kom ed ji i d ra
macie.

O teatrze żydow sk im  w roku 1934 nie m oż
na nic pow iedzieć, gdyż Ludowłp teatr m im o 
starań Centralnego Biura S tatystycznego nie d o 
starczył danych spow id u  p rzerw y w sw ej dzia 
Pilności. W  roku -poprzednim  liczba przedsta
wień w yniosła w nim 326, liczba w id zów  zgórą 
100 tysięcy.

W  k inem atogra fach  w ileńskich mieści się 
rów nocześn ie 4100 w idzów  Frekw encja  g lo b a l
na wynos ła w roku 1934- 2 m iljon y  120 ty 
sięcy osób, co czyn i 10,2 p obytów  na jednego 
mieszkańca. O lb rzym ia  riśżnica frekw en cji w ki 
nach i teatrze (w raz z teatrem  żydow sk im  w y 
niosłaby ona ok c ło  330 tysięcy w id zów ), jest 
w ykładn ik iem  popularności sztuki film ow e j, któ 
ra stała się elem entarną potrzebą mas.

ban jo  lic zy ło  .. W iln ie  w  roku 1934 zgórą 
6600 czynnych rau jaaparatów , t. j. ty lko  1 a- 
parat na 30 m ieszkańców W  p rogram ie  ra d io 
stacji w ileńsk ie j p rzypad ło  1600 godzin  na kon 
certy, zgórą 700 na audycje gram ofon ow e, b lis
ko 600 na odczyty. 400 na -słuchowiska i audyc
je  -literackie, 900 -na audycje, m ieszane (poga-

Wiadomości radjow«
N A  S W O JSK Ą  M T L  

gra ją  w rad jo

■awjzi.wą p rzyjem no ć soraw i radjoslucha- 
czoin koncert k tóry odbędzie  się w PoLskieni 
łb .d jo  w sobotę dnia 1 s erpnia o  godz. 19,00. 
W  k o n ce rc ie  tym kapela ludowa Feliksa Ozier 
Z im ow s k ie go  p rzygryw ać  będzie na sw ojską nu 
tę, zaś doskonali soliści: starja M okrzycka i
M aurycy Janowski odśp iew ają skoczne lub smę-t 
ile u ie lodje ludowe. Akoinpauj-uje W ł. W alen ty

„S W IS T A W  K A - 
Hum oreska rad jow a

Nawet zw yk ły  gw izdek  m oże  spraw ić lu
dziom  w ie le  kłopotu. S ta je się to wtedy gdy 
ten ten n iew inny przedm iot tra fi do rąk kum 
ty. W  jak  zaw iłe  p rzygod y  m oże w,plątać d w o je  
ludzi n ieopatrzne obchodzen ie się ze świ-sta-wką

o]M>,, ir  nam zabawna hum oreska Ernesta W  
Schmidta p. t. .„Swislawtka" którą Polsk ie R a
d io  nada w d-ni-u 1 sierpnia o godz. 21,30.

O T W A R C IU  X I IG R ZYS K  O L IM P IJ S K IC H  
transm isja z Berlina

W  f i o b o 1 sierpnia o godz. 17.00 b^dą m o 
gli wszyscy radjosłuehacze dzidki trans misji ra 
d j jw e j  z Berlina, wziąć* udział w otwarc iu XI 
Igrzysk Olimpijskich, tklóre na stadjonach 
swych zgroniadi/ą najwybitn iejszych przedstawi 
cieli wszystkich rodza jów  sportu. Tegoż  dnia o 
gtxlz. 22,00 nadana będzie  z Berlina audycja

daiik i, komu ni: k aity i inne). 4 H
)>. t. „Jutro startu jem y*1, na którą złożą się mi 
^awłu i w iadom ości otini/piiskie.

Z walk pod Gaudalajra

W TEf ZÓR W ŚRÓ D  G Ó R ALI 

iiudyeja dla Po laków  z zagran icy

Audycja  dla P o laków  z zagran icy w d-niu 1 
sierpnia o godz. 20.15 przeniesie słuchaczy do 
polskich gó r  W czasie audycji nadane będą bo 
wiem  najciekaw sze m elod je  i tańce góralskie, 
opracow ani przez Tadeusza .Sygietj ńsKiego, o- 
raz petne humoru ea-wędy góralskie, które opo 
w iadai będzie Anton i Zachem-ski. W dniu 1 vj,, 
rodacy z zagranicy będą m ogli spędzić „w iec zó r  
wśród g ó ra li" .

Książki — to rozmowy z genjalnyml ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno , Jagiellońska le  —  •

Ost«tn'e NOWOŚCI -  naukowe —  bele
trystyka KLASYCZNA I lektura szKwina 

oraz D L A  D Z I E  C M
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem Jwląt. 
Kaucja 3 zL____________  Abonament 2 zl.

P M

t u i
Antylerjn w o jsk  rządow ych  podczas b itw y  z oddzia łam i pow danczem i.

Adres biura F.0. N. 
w Warszawie

W A R S Z A W A . (P a t). Seusretarjat Funduszu 
O brony N arodow e, m in isterstwa spraw w ojsko  
w ych  p od a je  do w iadom ości, żt> biuro sekretar- 
j"t-u mieści, się w Warsza/wie p rzy  uh S tu iew - 
sk .e j Sr 7 im. 3, 1-sze p iętro, front, telefo-n 
8 19-38. G odziny p rzy ję ć  12— 14 p rócz n iedżie l 
i świąt.

Wizyta min. Romana w Holandji
HAGA, (Pat). W  oź o raj minister Ro

man i podsekretarz. -stanu Loch nic ki w  
towarzystwie posła R P w Hadze Ra- 
hiń-skiego zwiedzili Amsterdam. Odwie
dzono konsulat R. P ,  gdzie ministrów  
powitał konsul generalny dr. Skowroń
ski w otoczeniu urzędników konsulatu. 
Następnie goście zwiedził' szliiiernie 
djam tnlów Assera, t' 11 >ry samocho
dów Forda oraz muzeum państwowe.

W  południe odbyto się w Imieln 
,.Car,Ilon" śniadanie, wydane przez za
rząd i'aby liairdlowej w Amsterdamie.

Pioruny wzniecają pożary
W Zaostrowiczu wichura uszkodziła kościół
30 bm. nad N ow ogrńdezyzną i w  okolicąch  

G rodna przeszła silna burza. K olo  m. Zan.stro- 
w leze, pow  uieświe.sk i ego zastały zerw ane pnze 
w od y  te le fou iezne o ra z  oba lon e  slupy.

\A m-ku Zaostrow icze wskutek wi< bury po 
pękały śeiany koseiola. K ośeiół narazie  został 
zam knięty , gd yż zagraża bezpieczeństwu. Poza 
tem burza izerwoia szereg dachów  w Zaastro 
w iezu i oko licznych  wsiach. R ów n ież w ie le  
drzew  p rzydrożnych  została złam anych lub w yr- 
wau\eh z korzeniam i.

Nad wsią O strówkiem  gin. .Suchowola pow. 
s o k o ls k ie g o  uderzył p io ru n  w stodołę M ichała 
M akarew iczu 1 .spowodował pożar, n iszcząc 12 
gospodarstw . Spłonęły dw a dom y m ieszkalne, 
14 stodół i/e zbożem , 6 ch lew ów , narzędziu roi 
n leze i siano. O gólne straty w ynoszą 25 600 zl. 
Ogień został ugaszony przez straże ngn low r 
oe-hotnlcz- z Suchow oli i G hodorów k i Starej 
o ra z  oko liczn ą  ludność.

Pozatem  zanotow ano szereg drohnJejsKych 
p ożarów  w zn ieconych  przez pioruny. •

\ a  teren ie M lleńszezyzuy zanotow ano oa 
ttepująee pożary i W  kol. L oz ice  gm. glebnc-

k le j pow . dziS iiiciiski, spa liła  się stodoła  o raz 
2 p rzybudów ki, in »e n 'j i i 'ż  należąey do Itoinan- 
ezuka Anton iego.

M dniu 25 bm. wskutek u-lerzenia piorunu 
sp: lila  się studoui z paszą I opack iego Szym ona 
w liuln syki gm . lu żcek iej tegoż pow iatu.

W  lesie d ób r B c lo iu k ic li, nu terenie gm. 
Li.hiń.skie j ,  ; k i w . braslaw skiego, w  oddz. 167. 
spalił się las nil przestrzen i 4 ha. należący On 
.Mikuliez R adeckie j K lżb ie iy . Straty wynoszą 
900 zł. Pożur powstul wskutek zuprósizeniu o g 
niu przez przechodniów .

W e  wsi Szaluny, gin. jud zk ie j tegoż pow. 
od  uderzen ia pioruna spa liły  się 3 stodoły. Ogól 
ne straty 1375 zł.

W  zase. Dębina, gm- k iem ie lisk ie j, spalił 
się di,ni m ieszkalny i e lilew  Sw llo  M arji o raz 
z Im że przechow yw ane na s lry ih u . sprzęty do
m ow e i 120 zl. w  gotów ce. P ożar powstał wsku 
tek uszkodzenia kom ina przez burzę.

W  kol W ysólde, gm. św ięclańsk icj w  dmiu 
29 ub. iii. od uderzenia pioruna spaliła się s to
doła z legoroctzneni zbożem  Sześcińkowa Ak 
sientja. Straty wynoszą 509 zł.

N;i « o i md urn., oprtkz po lskkb by 
li prezyulcni ibanku Nióerhind/.kiego 
rJ’r-p |>rezy<h nt towarzystwa , Nedor- 
landscheHandel.smaatNcitiaippj" dr. Gro
ma de Jon^h, zarza/j polsko-holender
skiej izby liand-lowej z prezesem Felder 
sem dyrektorem Twentsytie Ranku nt 
czele, tndizieii. wybitni jirzedslawiciele 
życia gospodarezef,'!). i finansowego sto 
Jioy lloiland-ji. Podczas śniadania iprc/.<‘ s 

izby (.roite wygłosił przemówienie, w 
klore-ni nawigzujijc d(> swycli Iradycyj 
jmlsko - liolendmskieb stosunków han - 
fHOwych, podikrc.ślił z zadowolenieni po 
rriyślny rozwój tych stosunków w chwili 
obecnej. Mówc« wyra/ił gorgee życzę 
nie sfer Imleiuli i skieb dalszego zacieś
nienia wg/łów go.spodarc/y*clt między o- 
bu krajami.

Minister Roman dziękując za gościn 
ne przyjęcie i serdeczne słowa podniósł 
głębołtie zrozumienie obustronnych -ko
rzyści płviU|'cyoh z rozszerzenia i za
cieśnienia tych węzłów oanu ji(ce w sp i 
łeczeństwie polskiem.

Skotei goście ntłali się na lotnisko 
Seiiipliol, skąd odlecieli .samolotem linii

lotniczej ł L. M typu Douglas, pilo
towanym przez słynnego Jotnika Smir- 
nowa dla obejrzenia z lotu ptaka tamy, 
dzielącej Zuiderzee od morza tudzież 
prac iiuid osuszeniem odciętej od morza 
części wybrzeża diolandji —  (kierując 
się w sfronę Rotterdamu samolot przele 
ciał naid Hagą i wylądował na lotnisku 
\Yaallha\en pod Trotterdamem, gdzie z 
ramienia konsulatu honorowego R P. 
jiowitał gości sekretarz Tabak oraz 
przedstawiciele kolonji polskiej, prezes 
iziby łtandlowej dr. Engelbrecht i przed 
stawiciełe holenderskich inslyiueyj gos 
jiodarczych. pracującycli z Polską.

Zwiedzono nadępnie pod kierunkiem  
dyrektora stoczni, budującą się tani 
łódź podwodną polską.

Powitani przez burmistrza Rotterda
mu goście udali się motorówkami zarzą  

du miasta na zwiedzenie portu w Rotter 
damie j powrócili na -noc do Hagi. Z Ta-  
rnienin rządn holenderskiego gościom 
towarzyszyli wczoraj dyrektor departa
mentu traktatowego kamping i przed
stawiciele M. S. Z.

Trzech ranionych w zanobleieniu zlinczowania
W A R S Z A W A , (R A T ), —  Dnia 30 ub. m. we 

wsi C zoph iw iz iia  w  gm in ie  W a w er  p ijan y m  
hutnik 11, eegle ln i Szczepan T on d er zran ił e iężko  

,2  Innych  m hutn ików  .(arnszew.skiego 1 Grzę
dę, naskutek czegn tluni isiuutników rzucił się 
uzi T on d era  w  celu dokonan ia samosądu. Ton  
dcc sch ron ił się do p ob lisk ie j stodo ły, dokąd 
zesta la  w ezw ana pnlicja z posterunku w W aw  
I/C. która usunęła tłum  ze stodoły.

Rode^as k iedy polic jan t p row adził skutego 
w  ka jdank i Pondem  w cela odstaw ien ia  na po 
kierunek, tłum w dalszym  ciągu utakow al aresz 
towm iegu i w p ew n e j eh w ili że lazn ym  łomem

Ugodzi! g o  w  głowę. P o lic ja  k ilkakro tn ie  odda 
w a la stiguhy w górę dla rozproszen ia tlum o. 
gdy to jednak ule poskutkowało, a groźna po 
staw a tłumu zagrażała  ż y d u  aresztow anego 
Toudcrn, polic ja  izniuszona była oddać kRka 
s trza łów  do n aciera jącego  >lumu, wskutek e ie  
go  3 robotn ików  zosta ło  ranionych .

Są to  Jan Jan K ow alsk i —  postrzał łokc ia  
J óze f M ilew ski —  postrzał ręki i W a len ty  W to  
darci yk  —  postrzał płuca. Ro opatrzen iu  r a j  
nyeli p rzez lekanza ubezplcczu lni społecznej, 
zosta li "ni p rzew iezien i do szp ita la w W ars  z* 
wie.
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P r z i / « z # o % f  z i o ł a
AA śród  łicra ycb  te e ry j, usiłujących wytłum a 

czyć  genezę k ryzysu  gospodarczego, znajduje 

• ię  jedna, -według k tó re j k ryzys  gospodarczy 

jes t d ysproporcją  p rodu kc ji złota i potrzeb ty 
cia gospodarczego.

P rodukcja  zło ta  wynoswa w latacji 1498—  

1520 przecię tn ie  o800 k ilo  roczn ie, o s !ągnęła 

swoj szczyt w 1911— 15  roku, gdy w ynosiła  

692,842 k ilo  roczn ie W  1915— 22 roku nato 

m iast p rodu kcja  złota znacznie spadła. W  ostał 

n ich  latach znowu ciągle wzrasta. Oczy wiście, 

zachodzi pew na w spółza leżność ceny złota i ce 

n y  innych towarów  ten> bardzie j żc złoto było 

podstaw ą istn iejących system ów pieniądza.

Nadprodukcja złota musiałaby w ięc spowo 

d ow a ć  tendencją zw yżk ow ą  na rynkach tow a

rów . W  zw iązku  z tern ostatnio ukazywały się 

d ość  głośne naw oływ an ia  do ..stłumienia stru 

m ienia złota",

Ostatnio v  „Skaridinay iska Kredi4iebalaget“ , 
zeszy t lip cow y 1986 roku ukazał się bardzo 

c iekaw y i pouczający artykuł słynnego szwedz 

k iego  ekonom isty, m iędzynarodow ego specjali- 

-sty od  spraw- wa lu tow ych  Gustawa Gossela om a 

w ia ją cy  p rzyszłość wartości złota

Cassel nie podzie la  ohaw że zachodzi nie 

bezp ieczeństw o nadprodukcji złota. W zrost war 

to.ści z ło la  podczas upadku produkcji tego meta 
ku spow odow ał co  prawda, w następnych latach 

znaczną rozbudow ę produkcji, k lóra  według 

obliczeń Cassela jednak dop iero  się zb liża do 

norm alnego  poziomu, Znacznego [Kidniosienik 

się cen w złocic w  każdym  razie nie wypada 

oczek iw ać.
Jednak należy uwzględnić tę okoliczność, ie  

absolutna liczba produkcji złota jeszcze nic nie 

mów 1 o  wartości z ło la . To. co Cassel ma na m y 

•śli m ów iąc o ..norm alnej p rodukcji z ło ta " jest 

po jęc iem  nader względnem  a to  d la lego, że p o 

pyt na złoto  za leży  od szeregu dokładnie n ieobT 

cza ln ca łi okoliczności. W ystarczę wskazać cho

ciażby a j  to. że szereg państw zrezygnow ał 

-ostatnio ze złota jako metalu wa lu tow ego. A u 

tark iczne tendencje poszczególnych krajów- i roz 

bu d ow a  systemu handtu rozrachunkow ego obok 

utrudnien ia przedsiębiorczości i akum ulacji ka

p itału  w poszczególnych  krajach mogą w tym 

istopniu zm n ie jszyć  popęd na złota, że  naw et 
.norm alna produkcja z ło ta " okaże się, o b ie k 

tyw n ie  rzecz b iorąc, nadprodukcją.
O czyw iście, nie byłoby to żadn .m  nieszczęś 

-ciem* Przeciw n ie. Jak Ca.ssel słusznie zaznacza 

istn ieje na to środek zaradczy w postaci prz- 

musowa go zw iększenia rezerw  złota w  bankach 

em isy jnych . Zresztą, gdyby nawet cenv Iowa- 

n iw  w złocie  znacz.niebe sic podn iosły, b yłoby 

to  tv lk o  przyczynk iem  do ożyw ien ia  gosjiodar 

czego . N ie zw iększenie produkcji złota , lecz 

ew en tu a lne  zm niejszen ie te j p rodukcji p rzyczy 

p iłoby się do zaham owania postępu gospodar 

Czego. W łaśn ie  upadek produkcji złota w  1915—  

22 uchodzi za jedną z. p rzyczyn  kryzysu gospo

darczego. P lany m iądzynarodow ego  ogran icze

nia produkcji złota trzeba więc uznać za niece

lowe.

M am y do czyn ien ia  z m epospo liłym  o b ja 
wem : m im o zw iększenia produkcji złota w a r

tość złota n iety ik o  n ie  spadta. ale p rzeciw n ie  

podn iosła  się w- latach 1980— 80 w porów naniu  

•7 reną tow arów  o  S() proc.

Ten  n iepospolity objarw tłum aczy się nad

zw ycza jn ym  w zrostem  popytu na złoto. Banki 

em isyjne, jak  i osoby prywatne, p row adzą  w y 

co fyw an ie  z obiegu i g rom adzen ie  zapasów  

złota na najszerszą skalę. W ed łu g obliczeń  Mię 

d zyn arodow ego  Banku w- Bazylei, od września 

1931 roku do dnia dzis iejszego w yco fan o  przez 

osoby pryw atne z obiegu 1700 u n ljon ów  d o la 

rów  czy li coroczn ie p rodukcji! L w ią  część 
zapasów  -złota tezau ryzow a ły  jednak  banki em i 

syjne. T ezau ryzac ja  zapasów  zło ta  spow odow ała  

hę- jeszczei w iększy w zrost w artości złota, gdyby 

jednocześnie nie zm niejszył się spowodu k ryzy 

su po.pyt na złoto  dla celów  p rzem ysłów } ch.

W  te j chw ili ceny tow arów  w złocie  znajuu 

ją  się na n ajn iższym  p oz iom ie , na jakim  zna j 

a o w a ły  się k ied yk o lw iek  od  roku 1800. Zda

n iem  M iędzynarodow ego Banku w Bazyle., spa 

dek wartości złota i podniesienie się cen towa 

rów są w ięę nieuniknione. Zdaniem  Casselu. 

nie jest to lak pewne. Słuszne jest, że polityka 

nakręcania kon junklury i szalonych zbrojeń  w 

poszczególnych  krajach  spow odu je  wzrost cen; 

ale czy kon ieczn ie wzrost cen w  złocie? Tu  po

zosta je  pewna sfera dow olności po lityk i waluto 

w e j poszczególnych  państw, Które m ogą dostoso 

w a| cenę złota do ceny tow arów .

Na zebraniu przedstaw icieli k ooperac ji 17

kra jów , które ostatnio odbyto się w SuRsjóba- 

den k >ło Sztokholm u pro fesor Cassol w yg łos ił 

odczyt na temat „M entalność1 złota a stab iliza

cja siły n abyw cze j". Zdaniem  Cassela, złoto ja 

ko m iern ik wartości i środek płatn iczy defin i 

tęwn ie straciło  swą m ię. Metal o tak zm iennej 

wartości nie nadaje .się na m iern ik  wartości. 

W ę-pow iedział się na korzęśi banknotu o r.i°- 

zm iennej w artośc i n abyw cze j w rodza ju  funta 

angielskiego, k tóry  m im o to, że An glja  zrezygno 

wała z waluty złote j w ciągu kilku lat zacho 

w ał swą p raw ie n iezm ienną wartość.

Świat wyrzeka się poniekąd złota, jak o  środ 

ka płatn iczego i m iern ika wartości. W  pew nej 

sprzeczności z tą tendencją znajduje się jednak 

ta okoliczność, że bank. emisę-jne k ra jów , które 

się w yrzek ły  z ło t i j  wa lu ty we w-zmożonem tern 

pie nagrom adzają... zapasę złota.

M oże p i zęw iązan ie  do złota is iotn ic jest 

ataw izm em , pochodzącym  z czasów barbarzyń

stwa, jak  to tw ierdzi Cassel. a jednak  dopóki 

ono istnie je jeszcze pi zez (thigi czas utrzym a 

się w artość zło ta  nawet wow ezas gdy  detim tyw  

nie straci rolę środka płatn iczego i m iern ika 

w artości. N ie przestanie przecie i w ów czas być 

tow arem  o bardzo swoistę-eli cechach, warunku 

jąry-ch jego  wartość.
Dr G. W .

P R Z E D S T A W I Ć !  L i :  p r a s y  

PO LSK U  .1 Z W IE D Z IL I TI lu  I ■ 
■o l i m p i j s k i e .

P rzedstaw ic ie le  prasy p olsk ie j , y, iedzili w 
czw artek  wioskę i tereny o lim p ijsk ie.

W ieczo rem  pode jm ow ał przedstaw icieli p ra 
sę-, film u  i radja m inister p ropagandy Rzeszy 
dr. Goebbels, obecni b y li wszyscy przedstaw icie 
Ie polscy, którzy tow arzyszą  reprezentacji olim  
pi jsk ie j.

O LIM PIJCZYCY POLSCY MIESZKAJĄ  
J\ Z W W IO S C E  OLIM PIJSKIEJ.
O lim p ijczycy  polscy zago»i>odar<Mvali się już 

całkuw icio  w  w iosce olimipi,jskiej. Kapitan K a 
walec głównę- adm in istrator ekspedycji uspraw 
n ił jur/, organ izac ję . Zaw odn icy polscy c/ują się 
dobrze  w  między narodowym  tow arzysl w ie w io 
ski o lim p ijsk ie j, obserwują treningi najlepsząruh 
swych ryw ali i za wn ra ją liczne znajom ość i.

'Chm ielewskiem u zd jęto  jmż bandaże i najletp 
szy nasz p ięściarz czuje się już zupełnie dobrze

PRASk BER LIŃSK A  0  POLSKIEJ  
D R U ŻY N IE  OLIM PIJSKIEJ.

D zienn ik i berlińskie pośw ięca ją  szereg arię 
ku lów  reprezen tacji o lim p ijsk ie j polsk iej, p  'I 
kreśla jąe, że jest to najliczn ie jsza  dotąd Jkina 
o lim p ijska Polski. N a jw ięce j uwagi poświęca 
prasa niem iecka Stanisław ie W n las iew iczow n ic, 
którą nazwano w  Berlin ie ,,dziew czyną z i l  
k ordam i", m iędzy innemi .Ham burger Tage 
blatit' zam ieszcza obszerny artykuł p. t. ..K io 
jest najszę-bszą koliio tą  św iata1 na pytanie to  
dzienn ik  odijKiwiada. że najszybszą kob ietą świti 
ta jest w dalszym  ciągu Dołka W Jasiew iczów  
na mimo n iebezp iecznej konkurencji 19-Ietnh-j 
StcpJiens. D zienn ik  p rzy okazj, poświtjca M ała 
si#wiezówni(- następujące zdanie:

.Polka niedaw no przybyła  z A-moręki do 
Polsk i. k ied y  okręt zaw inął do portu w Gdym 
była godz. 6 rano. W śród  pasażerów  opuszcza

Z międzynarodowego kongresu kobiet pracujących zawodowo

W  Paryżu  rozpoczął się 11-gi M ięd zyn arodow y Kongres Kobiet Pra< ującycb Z aw odow o  z udzia 
łem  delegatek  .szeregu państw  europejskich i zam orskich.. Na zd ję-iu  naszeni paific, .uozestni- 
zą re  w K ongresie m iędzy k tórero i jest w id oczn a  delegatka Polski p. Anna Szelągowwka.

iącycli okręt brakował-o M alasiew iczównę P o l 
ku spokojn ie spała w kajucie, p ilnu jąc swego 
8-godzinnego snu D op iero  w  d w ie  godzinę póź 
n ie j A la las iew iczów n a opuściła okręt.

Oto —  pisze dzienn ik  —  n iezw yk ły  przy
k ład, który jest ty lko potw ierdzen iem  sposobu 
życia  na jwybitniejiszoj sportsm enki świata. Ga
ły  św iat w ie o  tem, że W a lasiew iczów n a prow a 
dzi n iezw yk le  regu larny tryb  życia , jedyny 
w łaściw y p raw dziw em u sportow cow i".

W A L K A  O O R G AM ZAC JE  
PRZYSZŁEJ O LI MPJA DY

W  Berlin ie  rozp oczę ły  się obrady m iędzyna 
rodow ego  kom itetu  o lim p ijsk iego. Jednym z naj 
ciekaw szych  punktów  porządku dziennego jest 
sprawa o rgan izac ji przyszłych  igrzysk  o lim p ij
skich w  1940 roku, o o rg a n iz a e e  p rzyszłe j olim  
p jady ub iegały  się g łów n ie  trzy państwa: Ja- 
ponja, F in lan d ja  i Anglja.

Na czw artkow ych  obradach przedstaw iciel 
angielsk iego kom itetu o lim p ijsk iego  lord Aber 
dere z ło ży ł o fic ja ln e  ośw iadczen ie, że An glja  wy
co fu je  sw o ją  kandydaturę, je że li chodzi o  p rzy  
szłe igrzyska olimiipijskie, natom iast ubiega sic 
o organizację  następnej o lim p jady w  1944 r.*

Następnie dłuższe p rzem ów ien ie  w ygłos ił 
p rzedstaw ic ie l japońsk iego  kom itetu o lim p ijsk ie  
g<« uzasadniając d laczego na leży p ow ierzyć  Ja 
p on ji organ izac ję  przyisz.łoj o lim p jady.

P o  przem ów ien iach  delegatów  Japonji za
b iera li głos przedsdaw ic iele  F in lan d ji E rik  van 
FTenkcll i b. m inister snraw zagranicznych Pro  
copc, pod trzym u jąc kandydaturę llu lsingforsu .

D ecyzja  zapadnie p raw dopodobn ie  dop iero  
dziś. ’\V kołach sportow ych  Berlina przypusz
czają, że w iększe szanso posiada jednak Jn- 
ponja.

W IL . T. W . ŻEGLUJE.
W ileń sk ie  T ow arzys tw o  W iośla rsk ie , posła 

da jące  -wśród swyoh członków  w ioś larzy  r ó w 
n ie ż  doskonałych  żeglarzy rozpoczyna w n a j
b liższym  czasie kurs żeglarsk i dla swych człon 
k ó w  na wtaisnwn taborze żaglowy-m w Źodzisz- 
kach.

Instruktorem  będzie w iceprezes T -w a  p. .1. 
Buczyński.

Nauka na kursie bezpłatna, zapisy : in fo r 
m acje udziela się w  godzinach  w ieczorow ych  
na przystan i w ioś la rsk ie j przy ul. Kościuszki 4.

OKR. Z W . P ŁY W A C K I  
O R G A M ZU JI SIĘ.

W c zo ra j hyła u p. m jr. 1’ crysty (3 Baon hap.) 
d e l eg a c j a  p lyyyakow  złożona z pp. Pi-mpickiego, 
■Sadowskiego i Szylańskiego. która uprosiła p. 
m a jora  o p rzy ję c ie  godności prezesa (Ik r. Zw . 
P ływ ack iego .

M jr IT ry s ły  zg od z ił się prezesować, p ływ a 
kom  w ileńsk im  i ob iecał ze sw ei strony doło- 
.żyć starań, by nareszcie ruszyć z m artwogo 
punktu nasze płyyvaetwo.

Na zastępcę prezesa m a hyc powołany p. 
aspirant Kosowski, resztę członków  zarządu u- 
zupi łnią delegaci kluhowi.

Zebran ie o rgan izacy jn e  odbędzie się w e 
yytorek 4 sierpnia br. w sali Ośrodka p rzy  ul 
lu idw isarsk ic j 4 o godz. 19-ej.

DZISIEJSZE IM PREZY.
Dz!> n/i basenie 8 Raoiu up. odbędzie  nie 

zakończen ie  m istrzostw pływ .chich W ilnu , kto 
rc  iwthyty się- w ubiegłą n iedzie lę  w  T rokaeh . 
gd zie  jednak  wobec u lew y n ie rnzegrano szła 
fe ty  4x20U C iekaw y pojedynek odbędzie  się 
w  tym  biegu m iędzy AZS  a OgnLskicm K I1 W .

Na boisku p ilkarsk lem  p rzy  ul. W iwuLskie- 
g o  O G N IS K O  K ! ’ W . spotka się z w ęgierską dru 
żyną B F D A F O K . M oez z  uw agi na lag ran iez- 
nych gości budzi w ie lk ie  za in teresow anie.

Wzdłuż i wszerz Polski
J0 tyrków  wędruje po Polsce.

P o  Polsce w ęnru je obecnie oko ło  30 c y rk ów , 

w  tem 7 ;m prcz w iększych, resztę zaś o tanow ią  

cyrk i średnie i małe. O prócz k ilku cyrków  najj 

większych zatrudn jących  róiw-nież siły zagra-* 

niczne, w szystk ie cynki angażu ją w yłączn ie  a r ty  
stuw polskich

O gółem  w cyrkach w ędrow nych  za tru d n ia  

nycłi jest obecnie oko io  ->00 artystów-, ponadtw 

zaś znaczny personel tecnn iczny stały i za tru d  

m any d oryw czo  w poszrzegóm ych  m ie jscow oś
ciach przy rozw ijan iu  i zw ijan iu  nam iotu.

Bezrobocie wśród polskich artystów  cy rk o  

w jc h  jest v* sezonie b ieżącym  nieznaczne, jesre  

m ą natom iast, [>o zakm ezen iu  sezonu e y rk „w e  

go, w ielb artystów  pozostan ie bez pracy, gdyń. 

czę/śc ich ty lko zna jdzie  zatrudn ien ie w Kabarc 
lach. varietcs i t. p.

Brat prezydenta Peru w Warcz u wie
W  podr iey okrężnej po Europ ie baw ił L ró ł 

k czas w Wanszaw-ie brat prezydenta republik i 
Peru, senator don Enrique Benavides. Senatoro
w i peruw ia ..jk iem u , k tó ry  zapoznaw ał się z sy
tuacją „.rktórych k ra jó w  europejskich , to w a iz y  
szyło  kilkanaście osób.

AA czasie pobytu w- \\Tan6zaw-ie sen. B cn a r '— 
des odw- edzil b. konsula generalnego republik i 
Peru  w  AATarszawie, inż. Oxińskicgo.

Przemyt eteru.
P o lic ja  w C h orzow ie  w*padhi na trop zorga 

n izow anej szajk i przem ytników- eteru, k tórzy  
upraw ia li akc ję  przemvtniczą__na w ie lką . skalę. 
M ianow ic ie  w ręce polic ji w padł p r z jp a d k o w o  
n ie jak i Franciszek  Ila ru k , k tóry  przyznał się, 
że kupił eter od zaw odow ego  przem ytnika Ku- 
d ery  z N ow ego  Bytom ia. Kudera jest jednym  i  
członków  zakonspirow  anej sza jk i p rzem ytn i ■ 
ezej, k tóra trudni się p rzem ytem  eteru z N ie 
m iec a następnie rozsprzedażą eteru przez po 
średników- we wszystkich dzielnicach Polsk i.

Samobójstw „ maturzystki / zamach 
samobójczy ucznia.

W ie łk ie  w rażen ie w yw o ła ło  w Lum ńcu same 
b ó js lw o  m aturzystk i Z o tji Szczerękow"sk:ej, c ó r  
Ki n iezam ożnego m ieszkańca miasta. AA' roku 
b ieżącym  ukończyła ona z odznaczeniem  gimnaz 
jum  i m arzeniem  je j  b y ło  ukończyć1 uniwerss 
let. Pon iew aż stan m aterja lny roa z iców  n ie p o r  
w alał na dalsze kształcenie s i», zrozpaczone 
d ziew czę  w yslrza łi m z rew olw eru  p ozbaw iło  się 
życia.

Drugi w ypadek  usiłow anego sam obójs lw a w-v- 
(la rzy ł się we w si. D obra \A'ola, obok  .Lunińca. 
M ian ow ic ie  uczeń AA łodzim ierz Sobolewski syn 
m iejscow ego d jakona zadał sobie nożem  w nierś 
kilka ciosów , pow odu jąc ciężk ie  uszkodzen ie 
ciała. Zamach spow odow ała jego lekkom yślna 
narzeczona, w yraża jąc  się z iron ją  o  odw adze 
Sobolewskiego.

Rabin, iktóry żyje y. żebraniny.
■lak donosi „K u r jc r  P o ran n y ", wc Lw ow ie, 

p rzeprow adzon o  w  ostatnich dniach liczne ob 
ław y  na żebraków , k tórzy  stali się p raw dziw ą 
pl/igą miasta. AAśród przytrzym anych  żeb raków  
zna leź li się 12 letni Daw id P a rn i*  i jego  brat 
S letni Gliaiin. AA czasie przesłuch iwania chłop  
ey zeznali, że do żebran ia skłan iał ieh rabin 
M Stcrnbaeh, k tóry  w  tym  celu w ręczy ł iin 

specja lną puft/.kę blaszaną. Rabin codzienn ie 
puszkę tę op różn ia ł, a p ien iądze sob ie zabiera ł. 
AVzaini,an za „p ra c ę " eh łopeów  rabin  S iem baeh  
liezy ł ic.Ii ję zyk a  beli ra jsk iego  i dawał im u trzy 
manie. Spnawą tą za ję ła  się polic ja .

V Wściekły psy j kuty na ulicach 
Warszayy y.

Na ul. Piusa X I przed  dom e.n nr. 43 zab iło  
yyalęsająeego się koła. Następnego dnia zabito 
bezpańsk iego psa, b ia łego szpleu, przed dom em  
przy ul. F iltro w e j 63. Pań stw ow y Instytut H i 
g jen y  po zbadaniu zab itych  zw ieruat s tw ierd ził 
u nbu wściekliznę.

Is tn ie je  uzasadnione podejrzen ie, że  któreś 
z,e zw ierzą t m ogło  ugryźć jak iegoś  przechodn i*. 
AAobee tego sl/irostwo AAarszawa —  Połudn ie 
w zyw a  te osoby, k tóre by ły  pokąsane, aby n ie 
zw łoczn ie  Eglosiiy się do  Państw ow ego Zakładu 
H ig ien y  w celu poddania się .szczepieniu och 
rounemu.

Rozwój komunikacji lotniczej.
Polsk ie  L in ja  Lo tn icze  „LO T  . u trzym u jąc 

regu larną kom unik, na szlakach: AATarszaw a —  
Gdańsk— Gdynia. AYarsza i —  Katow ice, AATar- 
szawa —  K raków , AA'arszawa —  l.w ó w  —  Gzcr 
n iow ce —  Bukareszt —  S o fja  —  Saloniki —  
W arszaw a —  AAYlno —- Byga —  T a llin , oraz 
AAarszawa —  Poznań  —  Berlin , w  s\v,-m ze
staw ieniu eksploatai y jnem  stw ierdza ją  dalszy 
wzrost cy fr , doly-czących przeyy izu pasażerów , 
tow aru  bagażu i p oczty . P rzew iez ion o  w  rzer 
wcu uli. r. pasażerćiw 3921 (27811 tow arów  i 
bagażu 54,5 1 (43.3 ti, jioczty  i gazet 9,2 t.
(7.2 t).

Na pierw szem m iejscu  pod yvzględem frek  
w encji [la-sażerskiej zna jdu je  się 5'nja AA'ar'za 
yva —  Gdynia (346 osób). P od  w zględem  p rze  
w iez ion ego  tow aru  —  lin ja  Lwóyy— AA arszawa 
2833 kg. Gazet najyy-ięcej p rzew iez ion e  z AATar- 
,.zayvy do Kato.tće 23‘ł2 kg, zaś poczty  7. Gdyni 
do AYarszawy 369 kg.

Zaznaczyć należy, że yyszyslkie pow yższe  
c y fry  n ie zostały osiągn ięte jeszcze w  żadnym  
z. poprzedn ich  m iesięcy od  chw ili pow stan ia  k o 
m unikacji p ow ietrzne j.
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Produkcja i handel lnem w Litwie
W ych od zą cy  w  K ow n ie  „D zień  P o lsk i' 

następu ją c t  charak teryzu je  sytuację w  han 
<łlu i p rodu kc ji lnu na teren ie L itw y  w  se
zon ie  1935/36 r.:

Zb iór lnu w  roku 1935, sąoząc z zasianego 

adbszaru, musiał być rokardo-w y

bo zasiano 90,000 ha,
z w  iipcu 1935 r. len b y l p raw ie  wszędzie dość 
wysoki.

P rzew id yw an o , że 

kblót lnu da około 35,000 tonn, «  czego 
około 18,000 tonn poszłoby *ia eksport.
Jednakże n iepom yślna pogoda i brak  robotn i

k ów  na pogran iczu  lotcwiskiem w płynęły nar 
d zo  na zm niejszen ie zb iorów .

W  sierpniu deszcze położyły wysoki len
* w gm inach: Kuipiszkaoh, Pap ile, T rysżk i, Ifcżkie. 

W  rejonach  tych praw ie zawsze o trzym yw a 

to  się n a jljp szy  czocnrany len. W  tym  sezonie 

wskutek deszczów  nawet paku ł} b y ły  z łego  ga- 

JUuKU Na pogran iczu łotew sk iem  deszcze nie 

w yrządz iły  takich szkód, ale brak robotn ika 

spow odow ał, że len zadługo stał na polu, co 

źle w p łynęło  na je go  ilość i jakość. W szystko 
razem  w zięte dało

w roku 1935 o wiele gorszy zbiór niż 
było przewidziane.

Pozatem  zeszłoroczny zb iór b } 1 bardzo spóź 

■iouy P ierw szy len ukazał się na ryniKu pod 

kon iec listopada, gd y  norm aln ie byw a juiż w 

październ iku. Spodziew ano się, że m oże to za 

•szkodzić' ne '~ogó lny gatunek litew sk iego lnu i 
■atrtranić jego  sprzedaż.

Jednakże okaza ło  się, że o ile  pogoda wpły 

nęła na pogorszen ie lnu, o  ty le  racjon a ln e jego

przygotowanie przez rolnikow, 
"odniosło wartość towaru.

U szędzie dokładano w ysiłków , aby w yrob ić  
len m ożliw ie  lepszy, n iż dawniej.

Chociaż len na polu by ł gorszy, ro ln icy  po 

tra fili dostosować go do w ym agań  stiuidaro- 

wyrh. Dato się to  zauważyp g łów n ie  w  re jo 
nach Uciany, ltakisżek, L in kow a, W obo łn ik  i 

Posw ola . W yc ieran ie  lnu, w iązan ie  i gatunko

wanie zrob ion o  o  w ie le  lep ie j n iż w latach u- 

b iegłych.

P on iew aż L itw a  nie m ia ła pozostałości lnu 

i  poprzedn iego sezonu, spodziewano się, że ce

na lnu z północnej L H w v  wyn iesie  42 zło te  fun 

ty za angielską tnnnę. Jednakże Rosja i Łotw a 

m ając w ie lk ie  zapasy zaczęły sprzedawać ton- 

nę o 10 funtów- taniej, chcąc prędzej w y cze r
pać rezerw y.

Sezon. 19.35— 36 r. zaczął się juiż w paZdzier 

niklu. Kupcy do końca grudnia sprzedali zagra-’ 

m cą oko ło  7,000 tonn lnu, podczas gdy sam i 

zakupili m niej, n iż 1,000 tonn.

Ceny zaczęły  zw yżkow ać. Z 33.10 złotych  

fun tów  za tonnę na początku sezonu, w  pięć tr  

{o d n  cena skoczyła za len w yb o ro w y  północ 
a e j L itw y  do 43 5 funtów . Żmudzki len m oczo 

n y  od 28 do 36,5 funtów . Pakuły z Suwalsz 
*zyzn v  od  32 do 40 fun tów

W szystko  to zdarzyło, się w  przeciągu  pięciu 

lygoan i. Dobra kortjunkitura skończyła „ię  z ro
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EMIGRANCI
R o w t e ś ć

,,.\ie na swojej ziemi, nie pomię
dzy swojem polein i swoim lasem, od 
poczywasz ś. p. Janie. Nie zabiło cię poi 
skte żelazo i nie w polskiej zginąłeś 
sprawie żołnierzu fabrycznego żywota! 
Zginąłeś, jak ci w  Gelsenkirchen, parnię 
tasz, ci w edle ognia, kiedyśmy t\ i ja 
mieli po 20 lat

Za pychę szlachty, za swawolę mag 
natów, za nieposłuszeństwo królom roz
prószył się wielki i sławny Naród Pols 
ki i słał się, jaku ów drugi naród ży 
dowski, rozproszony po całym świecie. 
I niewiełe zaś jest takich cmentarzy na 
świecie. gdzieby zaś nie było polskich 
kości.

I ty ś. p. Janie, żołnierzu i kolego 
■w pracy,'n ie doczekałeś, iżby polskie 
kwiaty zapachniały na twoim grobie, 
słońce nasze oświeciło twój krzyż i na 
sze zaśpiewały ci ptaszki. Zszedłeś tak, 
jako i my zejdziemy! Ty  bezziemny i 
m y bezziemńi!"

*  *  *

W yrzuty sumienia ucichły raptów-. 
*ńe w  duszy Anki Roztockiej, jak tylko 
.szalony ekspres.*" Kodonja —  M etr —

kietn 1935, gd y  fab rykanci zakupili ju ż najko 

n ieczn iejsze zapasy i potem  zaczęli zb ijać cenę.

W  styczniu ceny spadły z 43,3 do ,40— 11 fun 

tów , w lutym do 36, a kw ietn iu  32 funtów  za 

tonnę, to  znaczy m n ie j niż na początku sezonu.

Podobn ie  było  w  R osji i Łotw ie. Pod  kon iec 

sezonu cen y  nie ustab ilizow ały się. Za w y b o ro 

w y len litewsk i ptacą 33 funty. Jest to rezu ltat 

drobnego handlu zam iennego z N iem cam i, oraz 

braku lnu w  Sowietach. Jednakże są i strony 

ujem ne. Ło tw a  dw ie  trzecie swego zb ioru  nie 

sprzedała jeszcze. B e lg ja  i F ran cja  n ie kupuje 

surowca spowodu strajku, p rzem ysłow e państ

wa ('Niemcy, Czechosłowacja, H o lan d ja ) z.więk- 

s zy ły  obszary zasianego tnu

W  ceiu ożyw ien i a tu ry s t }k i m in isterstw o 

k om un ikacji za p ro jek tow a ło  zorgan izow an ie  

p rem jow ych  p rze ja zdów  na zasadzie bezp ła t

nych ‘b on ów  k ilom etrow ych  Po lega łob y  to na 

em isji p rzez k o le je  pew nej ilości bon ów  o  róż- 

nowartoś^i opłaty za 1 kim . tj. 5 groszy, które 

za pośredn ictw em  firm  hand low ych , do łącza ją 

cych je  jak o  reklam ę i p rem ję  do sprzeaaw a- 

nyah tow arów , dostaw a łyby sę do rąk  szerszej 

publiczności. Pos iadacz bon ów  m ógłby za n ie 

nabyć b ilet norm alny na p rze jazd  ko le ją . Roz 

p row ad zen ie  bon ów  pom iędzy  firm y  handlow e 

pow ierza łoby  się w  Polsce wg. tego pro jek tu  L i 

d ze P op ieran ia  Turystyk i.

Sprawę tę ro zp a tryw a ł ostatn io  Zw iązek  

Izb  P rzem ysłow o-H an d low ych , k tóry  w y p o w ie 

d z ia ł się p rzeciw ko p ro jek tow i, uw ażając, że 

zam ierzone bony m usia łyby być uznane za bez 

p łatne dodatki p rem jow e  do tow arów , udzie 

daniu k tórych  sam orząd gospodarczy stanowczo 

p rzec iw staw ia ł się ze w zg lędów  natury zasad

n iczej.

Sprawa bezpłatnych dodatków  tow arow ych

Paryż via AUegraiige porwał czwórkę 
po minutowym postoju Szyby dzwoni
ły bezustannie, jakigdyby pociąg miał 
wylecieć z szyn. Za szybami migały tył 
ko białe opary z lokomotywy. Goclz. 6 
Ailegrange, godz. 11 Paryż, w noc syl
westrową

Vnka uważała, że nie powinna była 
jechań w  trzy dni po  nieszczęściu, jakie 
spotkało je j uczenicę. Ale chłopcy w y
śmieli ją. —  Dziś jemu, jutro nam —  
oświadczyli.

Z czwódki robotuiczo-inteligenckiej, 
robotnik i robotnica znali dobrze Pa
ryż, inteligent i ińleligenlka —  nie. Jed
nakże na pytane o Louvre i Notre Da
mę Nowak się zarumienił. Okazało się, 
że najczęściej przebywał na... wieży 
Kiffel.

Anka ro/.poezęła zlekka tendencyjny 
wykład o znaczeniu muzeów, przerywa
ny przez J-urka uwagami na temat uro
dy paryżanek. Now ak wyznał w poko
rze, że i on interesował się więct j stro
ną żeńską, niż muzealną pięknej Lutr- 
cji, ale że teraz będzie zupełnie inaczej. 
Herbata z termosu i kanapki (musieli 
dać panienkom słowo, że będa oszczęd
ni) uzupełniały wykład.

TouJ, Bar te Duc... i jeszcze jakieś 
stacyjki, zapomniane i niezapomtniane- 
Pierwszy raz w żvciu w Paryżu, pierw
szy raz. ktoś powtarza ciągle w duszy

W szystko tu 

przeciwdziała zwyżce lnu w  Europie 
wschodniej.

M ów ić  o perspektywach na ceny lnu w  p rzy 

szłym  sezonie bardzo  trudno, bo tnasa czynn i 

k ów  ma na to wipływ. Np. susze w  Nm eryce 

zn iszczy ły  h odow le  baw ełny i to- m oże niespo 

dzian ie wpłynąi na ceny lnu.
•

Dla o<*e«y sytuacji ‘na litewskim ryn 
ku Imarsk/ni w r. b., ważna jest wzado 
mość, że obszar (zasiewu pod lnem byl 
w Litwie w  r. bież. o  20 proc. większy 
niż w  roku umegłym. Przytem, jak siy 
chać, zbiory zapowiadają sil dobrze.

b y ła  nadana p rze* iz b y  P rzem ys łow o  H anm ow e 

w  ciągu  2 lat, zaś w yn ik iem  tych badań b y ła  je  

dnogłośn ie  p rzy ję ta  uchwała, iż  udzie lan ie  po 
dobnych dodatków  w ytw a rza  n iezd row e w aran  

k i w  handlu 1 obn iża  w artość sprzedaw anego 

tow aru , oraz w  znacznym  stopn ia u łatw ia  u- 

k rytą  i n ie lo ja lną  konkurencję.

W prow ad zen ie  bonów k ilom etrow ych  w tej 

iorm te, jak  to p ro jek tu je  m in isterstw o kom uni 

kacu  — zdaniem  Zw iązku  —  byłoby ponadto 

iió d łen - pow ażnych  kom p lik acy j, gdyby zakup 

i rozdaw n ictw o  ich zgodn ie z p ro jek tam i sta

n ow ić  m ia ło  m onopolistyczny p rzyw ile j jednei 

lub najw 'yżej paru tirm  w  każdej b ranży  na 

szkodę d la pozostałych  placów ek.

Zw iązek  Izb  P rzem ys łow o  H and low ych  

w yraz ił jednak  przekonan ie, że kon cep rja  w p ro 

w adzen ia łionów  k ilom etrow ych , k tóra  m ogłaby 

się p rzyczyn ić  da skutecznej p ropagandy rucim  

turystycznego, w iunnby ulec gru n tow nej m ody 

fikneji, aby usunięte zosta ły  u jem ne je j  strony, 

n ieuniknione w  obecnem  ujęciu sprawy.

inteligentni. Jest trochę niezadowolona, 
że otoczenie niezupełnie pasuje do jej 
nastroju. Z 'twarzą przyklejoną do szy 
by wita olbrzymią łunę .świateł, czarne 
kwadraty placów, wysadzanych .słupa
mi mlecznych świateł, ponure czworo
boki fabryki, miłe stacyjki podmiejskie 
i wreszcie -nieskońcj oną pustynię ka
mienną małych kamieniczek, zwiastują
cych Gare de J Lst

W  10 minut później schodzą do piw  
nicy metra.

W e-dłog propozycji Jurka, przyjętej 
jednogłośnie ,,Paryż powinien ich por
wać, a nie odwrotnie’1. Wsiedli na jakiś 
pociąg i wysiedli byłe gdzie, byle dalej, 
byle więcej wziąć z czarodziejskiego 
słowa Paryż!

k.edy wyjrzeli na światło nocne u- 
derzył ich uszy nieopisany wrzasik jak- 
gdyby cała ulica rżnęła się nozami. Z 
wyjątk.em sowa k a, który posiadał naj 
większą wprawę w  odróżnianiu wrzas
ków  wszyscy niespokojnie przycisnęli 
ręce do portmonetek. Pośrodku ulicy ja 
kaś pijana kobieta tańczyła. W  tłumie, 
który zalegał chodniki i pół jezdni, szła 
paczlka .,apaszów‘\ przygrywając na 
mandolinie. Niewysokie kamieniczki 
rozsiadły .się pod niebem, łagodnem, jak 
polski październik, w powietrzu, które 
podniecało zmysły, w świetle księżyce,-

P O L S K A
— C A łY  TER EN  T A R G Ó W  W O Ł Y Ń S K IC H .

jest obecnie w  szyl>kiem tem pie dop row adzan y 
d o  porządku. Kontynuu je się rob oty  ziom ne i  
n iw e lacy jn e  oraz wznosi ogrodzenia .

W  :.b. zw raca  uw agę za in teresow anie ta r
gam w ołyńsk ien ii ze strony sfer kupirckicł" 
i p rzem ysłow ych  Polsk i Zachodn iej.

N a  dzień  31 lipca br. w yznaczona zosta ła 
w  Rów nem  k on feren c ja  dotycząca organ izac ji 
w  ok.re.sie od 15 do 27 w rześn ia V I I  T a rg ó w  
W ołyńsk ich . W  kon feren c ji w ezm ą dzia ł lic z 
ni p rzedstaw ic ie le  przem ysłu  reg jonalnego.

—  P O K A Z  B Y D Ł A  W  K IE L E C K IE * ! N a
wszystk ich  targow iskach  w  K ie leck iem  zaobser 
wówamo zw iększoną podaż bydła, pozosta jącą 
w  zw iązku  z brak iem  środków  w yżyw ien ia  in 
w entarza , po klęsce gradob.cia.

M A G A Z Y N  A R T Y K U Ł Ó W  C H E M IC Z
N Y C H  I Z IÓ Ł  L E C Z N IC Z Y C H  W  G D YN I. W
p orc ie  gdyńskim  w ybu dow any zosta ł przez fir  
m ę poznańską m agazyn na składow an ie artykn  
łó w  chem icznych i z ió ł leczniczych , zarówno- 
im portow anych , jak  i eksportowanych . W  m a
gazyn ie  za instalow ane są m aszyny, służące d o  
k~ęiania z ió ł i p roszkow an ia  n iektórych  a r ty 
kułów . M agazyn posiada pow ierzchn ię  oko ło  
2000 mtr. kw

—  P R Z Y D Z IA Ł  D E W IZ  N A  T O W A R Y  I M 
P O R T O W A N E  DO E S T O N II. O p rzyd zia le  de
w iz na potrzeby im portu decydu je  w  E ston ji 
kom isja  walutow a. W obec  silnej dążności rzą 
du estońskiego do utrzym ania rów n ow agi b i
lansu handlow ego, co p rze jaw ia  się w  dyk ta tor 
skich orzeczen iach  kom isji w a lu tow ej, w ięk 
szość in terw ency j izby  h an d low ej polsko-estoń
skiej oraz poselstwa polsk iego  w  T a llin ie  nie- 
odirosi skutku szczegó ln ie j jeś li chodzi o za 
p ła tę za tow ary, nie w chodzące w  skład umow
nych kon tyngen tów  iub w yk racza ją ce  poza icb  
ram y.

W  ostatnich dniach na skutek in te rw en cy j 
sfer gospodarczych  rozpa tryw an y był p ro jek t, 
dotyczący libera ln ie jszego  trak tow an ia  przydzifcr 
łtt dew iz.

F R A N C J A
—  O G R A N IC Z E N IA  K O N T Y N G E N T O W E ! 

W E  FR A N C U S K IE J  A F R Y C E  ZA C H O D N IE J . WI
kolon jach  D ah om ti i WTyb rzeże  Kości S łon iow e j 
w p row adzone zosta ły ogran iczen ia  kon tyngen to  
w e  na szereg  artyku łów , m. in. na p rzyw óz p rze  
tw orów  m ięsnych, ziem n iaków , cukru, cem enty 
żelaza, stali, w y rob ów  fa jansow ych , p rzędzy  i  
tkan in  bawełn ianych , o d z ieży  i b ie lizny  o ra jr  
.naczyń kuchennych. Po lska  specjailnego kon 
tyngentu na te artyku ły nie otrzym ała  i m oże 
korzystać jedyn ie  z kontyngentu ustalonego a is  
„innych  k ra jó w ".

G R E C J A

-  K O N T R O L A  O PE R A C Y J  D E  W tZ O W Y C H  
W  GRECJI. Uan-k Grecki rozesła ł okó ln ik  do- 
banków , postanaw ia jący w prow adzen ie  szeregu 
czynności ew iden cy jn ych  p rzy  operacjach  d ew f 
zow ych . P rzy  zakupie i sprzedaży w olnych  de
w iz banki muszą w ciągać do swych ksiąg-n a* 
■v isko kupującego lub sprzedającego , rod za j de  
w iz i rodza j tranzukcji d ew izow e j, kw otę  do
wóz i cenę zakupu dew iz.

CZECHOSŁOWACJA
—  M O N O PO L H O D O W L A N Y  W  CZECHO-- 

S Ł G W A C J I. U kład  rządu czechosłow ack iego  2 
.syndykatem zw ierzęcym , k tóry  upłynął 30-gc 
.maja rb., został obecnie p rzed łużony do 30-gc 
wrześuia rb. W  m iędzyczasie  m ają być p row a  
dzone rokow an ia  o now e uregu low an ie h an d l* 
p rodu ktam i n odow li, c zy li o t. zw . monoj>Ov 
hodow lany

wo elektrycznem. Paryż! Paryż! —  pow  
tarzali upojeni Roztoccy. Paryż, po rai 
pierwszy w  życiu!

Nowakowie poddawali się biernie 
ich tyranji. W padali do jakichś knajp, 
pili jakoweś wino. Napoł pijani przypa
trywali się cudownym gmachom, świę
ty muToni Notre Dame i grzesznym ka
mienicom, mieszczącym kabarety. Prze. 
chodzili, po niewiedzieć ile razy, mosty 
na Sekwanie, wpadali -w tłum studentów  
i ich przyjaciółek w  Quartier Latin i  
znowu .spacerowali po cichych bu lw a
rach nadsekwańskich, nucąc pudeś da
lekie i obce piosenki.

Potem szli „coś zjeść", przytem Ju
rek i Now ak  zamawiali coraz nowe bu  
talki, nie zważając na gromy niewiast- 
Nieludzkie wrzaski metyle jedzących, 
co pijących starali się przekrzyczeć sa
mi Ponieważ jednak wszystkie grupy  
koleżeńskie w knajpach miały ten sam  
zamiar, demonstracyjnie wychodzili szu 
kać innego kąta.

Około trzeciej nad ranem spostrzeg
li, że ich panie „są joiź do niczego". We  
szli do pierwszego lepstzego przyzwoit
szego hotelu i wynajęli numer dla sióstr 
Sami wykąpali się tylko w  łazience i ze
szli na kawę.

(d c a.)

Be?rłatnc bony kilometrowe

P ow  toruński n aw ied ził straszny huragan, p o łączon y  z trąbą pow ietrzną i gradob iciom . Pa 
stwą rozsza la łego  w ichru pad ło  300 aom ów  w  leni 150 m ieszkalnych , p om ija jąc  o fia ry  w  tu 
dziach. Burza zn iszczyła  wszytk ie zb io ry  i sady. N a  zd jęciu  naszem  charaK terystyczny w idok

z terenu p ow  łoruńs-kieg-j po burzy.



^ K lTRJER“ % ditla t-go  sierpn ia  1936 r. 9

Walka z nosacizną u kuni
N a  teren ie  pow iatu  dziśnfeńsk iego d oko

nyw ane są szczepien ia d j„gn os tyczn e  koni, zm ie  
rza jące  do w a lk i z chorobą nosacizny. D o obec 
a e j  ch-w :'li zbadane zosta ło oko io  30.00 koni. 
A k c ja  jest p row adzona pod  k ierow n ic tw em  le- 
aarza p ow ia tow ego  p rzy  p om ocy  specja ln ie w  
tyn . celu zaangażow anych  lekarzy  w eteryn ary j 
<nycb ' absolw en tów  m edycyny w eteryn ary jn e j.

Wodociągi v Druskieniucl)
W  Druskienikaoh po  b lisk o  ca łorocznej 

(pracy uruchom iono w odociągi, k tóre  zaopa try 
w ać oędą w  zd row ą w ode do picia pensjonaty 
i  w ille  W od a  z w od ocią gów  jest tak zim na, że 
hi probnem  nappłniem u basenów  m usiano za 

n iechać u żyw an ia  je j d o  kąipieli.

Mistrz świata w strzelaniu 
do rzutKćw

Dzielny strzelec

Ż e b r a k f if i

Sobota

Sierpień

Dz iś i P iotra Ap . w O kow ach  

Jutro: M. B. A n ie lsk ie j

Wschód słońca —  godz. 3 m. "29 

Zachód słońca —  godz. 7 m.21

16 letn i P iek sza  W ik to r , członek  Zw iązku  
S trze leck iego  w  L ipn iszkach , pow  lid zk iego , 
kąp iąc s ię w  rzece Opicie, w yra tow a ł z narażę 
•mem v lasnego życia  tonącą 13 letnią M arysię 
■Zwalińską.

Zarząd  gm iny w  Lipn iszkach  przesłał uo 
tstarostwa w  L id z ie  zeznanie naocznych św iad
k ó w  i  rod z iców  w yra tow an e j z prośbą o posta
w ien ie  w n iosku  o odznaczen ie  dzie lnego  strzel 
« a  m edalem  „Z a  ra tow an ie  g in ącym ".

> 9
G oegda j zm arł w  Gródku k Grodna zebrrik 

K e jz e r  A ltm nn. P on iew aż nie m ia ł on  żadnych 

k rew n ycn , p o lic ja  za ję ła  sie jego  chudobą. W  

ipóśc iźn ie  p o  n im  w śród  ro zm a .tjch  szmat zna 

Teziono czekow ą  ks.ążeczkę bankow ą na k tóre j 

fm siada ł 6.300 zł. T o  n ap row adz iło  p o lic ję  na 

m yśl, ze  u żebraka tego  m ogą zn a jdow ać  się

i inne pieniądze P o  -aokladnein przeszukaniu 

•w szniatacn żebraka zn a lez ion o  30 kg. srebra 

■i *łot>- w  różnych  p rzedw o jen n ych  walutach, 

p r iew a iu ie  w  zło tych  5 ru b .ów kacn .

śmierć pod spatfaiacem 
drzewem

V, lewie około zaść. Łoslr, gul. święelahsklej 
podeca.-, ścinania drzew, spadające drzewo z* 
kiło na miejsca Lapciaita Bernarda, m-ca tc 
fOa e la ika .

SAMOGON
W  nocy z 29 na 30 bm w .r u n a e n  l/pobłi 

■ćn wsi Rogoży, firn. mołodeezańskicj, ujęto m 
gorącym  uczynku potajemnego h»n e ln ltn .y  
kom. ju tc Jana, w. Rogoży l Mickiewicza Pio 
*ra, > Myślewlcze. Kompletny uparat, zacier 1
iBUJjTon słooliAkowano.

Uląde fałszerzy bilonu
W  T yk o c in ie  ko ło  Grodna p ou cja  : reszto- 

wata Łam unda Słom ę i Jackow skiego W łady - 
dawa t  Ł o d z i —  za fa łszow an ie  p ien iędzy. W  

trak c ie  dochodzen ia  za trzym ani Drzyzm di się,
i i  fa ls y fik a ty  w yrab ia ją  sam  < że pos iadają  j«. 

uzcze 8 sztuk m onet 1 zio łow ych , ukrytych  pod 
jnwstem na rzece N arew  na drodze do K nyszy 
ma. F a lsy fik a ty  te  zosta ły odna lezione.

M M K ł -Tl--..- -Rew Izie na terenie 
Zw. Zawodowych

Ottegdajszej nocy policja nłcdcza jrfacpwi 
wadwlla rew izje w loku.acn niektórveh zwląa- 
a ó r  zarwodowycb

Między in. dokonano ri wrzyj w loŁulai-b 
Zw. Zan Piekarzy, przy ulicy Szawełskiej, Zw. 
kunyiSiuiH,irw (Szawełska 6), oraz Zw. Zaw . 
Prac. igły przy uL Nowogródzkiej 4.

W  wyniku tych rewątyj policja opli rzetows 
k> lokale powyższych Związków. Książa! i niek 
tore dokumentu przestano do dyspozycji ..ładz 
administracyjnych.

Jak inform ują w  związku z rew izjam i kil 
..tka o »ób  zostało przytrzymanych.

Powody 1 szczegóły rewkryj nie Są znane.
(c).

KINA I FILMY
u W A L C  C E SAR SK I" i „B EC K Y  SH A R P"  

(kino „P  a u“ ).

W ła śc iw ie  w a lc .. Jana Straussa. P rzep iękne 
m ełod je  p rzew ija ją  się przez caty film , k ló ry  

m brazuje życ ie  w ie lk iego  artysly. Jesteśmy u 
źród ła  natchnień kom pozytora .

Zam iłow an ie  do m uzyki stapia się z m ilo  
ścią d o .. k ob ie ty . Ta len t Straussa ro zw ija  s.ę, 
rośnie w raz z... pow adzen iem . Ze zw yk łego  
g ra jk a  p rzechodzi Strauss na stano- isko dyry  
gen ta kapeli cesarskiej...

..W a lc  cesarsk i'1 —  to film  m uzyczny. M o i 
na go og lądać Ja ra cze j słuchać) z  zam kn ętenii 

- -oczami
Natom iast wspaniałą atrakcją, że tak się wy 

rażę  —  d la  w zroku , jest „H ecky S h arp ', obraz 
w naturalnych kolorach .

Nietyae zresztą w  naturalnych ile w  różnych  
^Trzeba przyznać, że f ilm  e fektow ny. N aw et 
za jm u jąca  akcja. 7a dużo m oże d lużyzn, ale 
d ługie fiLmy —  to ju ż specjaLność kina „P a n ".

T ru dn o  “ ■ m -

Spostrzaźania Zakładu Mttaoiologjl U. S. B 
w W inie z dnia 3I.VII- 1836 r.

Ciśnienie 764 

Tem p. średnia -f-18 

Tem p. najw . +21  

Tem p. na ja  + 1 5  

O pad: ślad 

W ia tr : półn.-zach.

Tend. bar.: bez zm ian

U w agi: półpochm urno. w iecz. aeszcz

—  P rzepow ied n ia  pogod y  w -g P>M. jo  w ie
czora  dn. 1 bm.: Słonecznie. —  Giepio. —  Slalie 
w ia try  z połudn io-zachodu i zachodu.

D YŻU R Y  APTEK .
D ziś w  nocy dyżu ru ją  następujące ap ieki:
1) M iejska (W ileń ska  23); 2) Chom iczew  

skiego (W  Pohu lanka 19); 3) F ilem on ow icza  
(W ie lk a  49); 41 Ghró.ścickiego (O strobram ska 
25).

RUCH P O P U L A C Y J N Y :

—  Zurej.-trowane u rodziny : 1) B rodzk i A- 
da-rn, 2) Koszutski Józef.

—  Zgon : Posłańska Ewa, lat 79.

KOM FORTOW O UR ZąD ZO N/

Hotel St. GE0RGES
W W I L N I E

Apartam en ty , łazienki, te le fo n y  w pokojach  
C eny bardzo przystępne.

P R Z Y B Y L I DO  W I !  N A :

—  D o H otelu  St. Georgcs: A xer E rw in  z 
W arsza w y ; ks. C zetw ertyński Ludw ik , dr. Cro 
ner U lrich  z Berlina; Dobrski K onstan ly  z W a r  
szaw y; P a jew sk i H em yk  z W arsza w y ; Raści- 
szewski W ito ld  z W arsza w y ; Pawrska Irena z 
.W arszawy.

HOTEL EUROPEJSKI
P'er#szor7gdny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

KOŚCIELNA
—  O D PU ST  W  K O ŚC IE LE  K l-B E R N A K D Y  N 

SK IM . 2 sienpnia w  kościele  po Bernardc ńskim 
uroczyście obchodzi się św ięto M aiki Boskiej 
An ie lsk ie j. W  tym  dniu na m ocy p rzyw ile ju  O j
ca św. Leon a X I I I  z r. 1901 w  kościele po-Ber 
nardyńskim  od  godz. 112 w  nocy dnia poprzed  
n iego  do godz. 12 w  nocy w  dniu uroczystości 
m ożna dostupić oaipustu zupełnego ty le  razy, ile 
ktoś będąc w  stanie łaski po spow iedzi i komu 
n ji św. naw iedzi kościół i odm ów i 6 O jcze nasz, 
6 Zdrowaś M arya i 6 Chwała Ojcu w  intencji 
O jca św. Uzyskany odipus-t można o fia row a ć  za 
dusze w czyścu zostające.

   . . ..„ORłAi..:J-efL
M IE JSK A

—  W'ye4eczki -h a rem y . W  W iln ie  baw ią o- 
Ibecnie w ycieczk i z różnych  stron Polsk i. M. in. 
p rzyb y li harcerze z W arsza w y  i K rakowa. W y  
cieczk i z ło ży ły  hołd Sercu M arszalka na Rossie 
i  zw ied za ły  miasto.

—  Starania o kredyt na roboty woaociągo 
wo-kanalhtacyjne. Zarząd m iasta w szczą ł stara 
nia o  pożyczkę w zględn ie  dotac ję  na prow a 
d zen ie  robót w odociągow o-kan a lizacy jnych . W  
razie uzyskania dodatkow ych  kredytów  rozsze 
rzon e  zostaną roboty, w  p ierw szym  rzędzie  na 
iperyferjach  miasta. M. in. p ro jek tow an e jest 
kon tynuow anie robót w odociągow ych  na Zw ie 
rzyńcu.

W O J S K O W A
— : P ow o łan ie  do stnżłiy ezyn n ej w  w ojsku 

absolw en tów  szkól średnich roezn. 1915 i star
szych korzysta jących  z odroczeń  w o jskow ych  
wskutek odbyw an ia  s lud jów , p rzeprow adzone 
będzie w  rb. w  końcu sierpnia.

P ow ia tow a  K om enda Uzupełn ień p rzystąp1 
ła do rozsyłan ia  kari pow ołania .

—  Zw oln ien ie  do rezerw y podchorążych  
M iędzy 10 u 15 września zw oln ien i będą do 
reze rw y  połw irow i roczn ika 191.5, odbyw ający  
-służbę w  p iech ofie . \V- tym  samym te rm iire  
zw oln ien i będą z szeregów uczn iow ie  podcho
rążówek, wcielan i do w o jska w- lecie  roku u- 
b ieglego. . ,

—  W zn ow ien ie  wypłaty zasiłków  re ze rw i
stom . W  p ierw szych  dniach sierpm a referat 
w o jsk o w y  Zarządu m iasta w zn ow i wydawano- 
zasiłków  rezerw istom , k tórzy  odb y li ostatnio 
ćw iczen ia  w o jskow e. W yp la ta  zas Ików  była o- 
sta ln io  wstrzym ana.

iG i iA tk iiA i ł  AAAAjŁAAAAA * li* A A i  AAAAAAiAAAAAAAAj

JU TR O

Wesoła fala lwowska
P oczą tek  przedstaw, o  godz. 7 i 9

GOSPODAR.TZA
Ruch w  handlu i  przem yśle. W  ciągu 

ub iegłego  m iesiąca z likw idow an o  na teren ie 
m iasta 16 sklepów , 5 w arszta tów  rzem  eślni- 
czych  i 1 przedsięb iorstw o przem ysłow e.

W  tym  samym czasie uruchom iono 12 n o 
wych p rzedsiębiorstw  haiwllowyc.il i 7 rzem ieś l
n iczych.

Zarów no przedsięb iorstw a zlikw idow ane,
jak  i nowocrtw irte należą do typu drobnych  i
m ieszczą się p rzew ażn ie  na pery ferjaeh  miasta.

•

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I ST O W
—  K oło  Leśn ików  organ izu je  dw udn iow ą 

w ycieczkę ka jakow ą do Legaciszek . Trasa, pro 
wadząca z M ereczanki od Jaszun, przez kanał 
Kureca, jez. Popis, rzekę  W ak ę  i W i-lję do Le  
gaciszek  w ynosi 90 kllm.

W y ja zd  uczestn ików  w ycieczki nastąpi z 
W iln a  w  dniu 1 sierpnia.

ROŻNE
—  U lgi d la Żyd. G m iny W yzn . w M iln ie. —

Naskutek starań pod jętych  swego czasu przez 
kom isję  do odd łużen ia Żyd. Gminy W yzn an io  
w e j w  W iln ie  otrzym ała  obecn ie Gmina W yzn  
szereg u lg, k tóre  um ożliw ią  je j  dalszą norm al 
mą gospodarkę. Izba  Skarbow a zaw iadom iła  
Zarząd Gminy, że zosta ły je j  um orzone zaległe 
podatk i od nieruchom ości do r. 1933 i część 
za ległości podatków  za la la  1934 d 1935 w  su 
m ie ok. 95 lys. z l Reszta podatków  za lata 1934 
—  1935 w  sum ie ok. 20 tys. zł. została ro złożo  
na Gminie na 20 lat po półrocznych  ratach. —  
W  w spom nianej spraw ie in torw en jow a li u K o  
m is ji M artinow skiej, podczas je j pobytu w W )  
n ie  prezes Gminy p. Parnes, w iceprezes p. Kap 
łan -Kapłański i radny inż. K aw enoki (m )

—  „B u n d " id z ie  do wyborów: do Żyd. Gm i
n y  W yrznaniowej S w ego  vczasu uchw alił Cen
tra ln y  Kom itet „B u iu lu " zb o jko tow ać  v, vl> >ry 
slo żyd. gm in w yznan iow ych . P rzed  k ilku  dn a 
m i Rada P a rty jn a  „Bundu ‘ am ulow ała w spom  
n ianą uchwałę, a Centra lny K om itet w  zwćęk 
szonym  składzie p ow zią ł uchwałę pójścia da 
w yborów . (mj

TEATR I MUZYKA
TEATR  L E T N I W  O G R O D ZIE  

PO  B E R N A R D  YNSK1 M.

—  D zis ie jsza  orc m jera  w  Tea trze  Letn im
Dziś w  sobotę dnia 1 sierpn ia itb. o  godz 8.15 
w iecz. —  odbędzie się p rem jera  . P ow ró t ma 
m y “ , .kom ed ji w  3-ch aktach M P aw lik ow sk ie j 
Jasnorzewskiej. k om cd ja  ta ciesząca się o lb rzy  
sniem p ow odzen iem  w W arszaw ie  w obecnym  
sezon ie na scenach teatrów  T K K T  (N o w y  10C 
Le tn i 20 raizy) nah ży do najlepszych  kam edy j 
p o lsk ie j litera tu ry w spółczesnej —  poruszająca 
w  niesłychanie subtelny, dow cipn y i satyryczny 
sposób p rob lem  istn ien ia rodziny i instytucji 
m ałżeństw a przed  in w azją  oGcega człow ieka, 
.szukającego d la  s ieb ie  bytu w  sposób bezw zg ię  
any i n it p rzeb iera jący  w  środkach, jest źród  
lem  za rów n o  serdecznego śm iechu jak  i glę 
lx»kich wzruszeń opartych  n iety lko  na tem atach 
osobistych jednostk i, le cz  także na temartaciL 
najistotn ie jszych  zagadnień społecznych. W 
sztuce tej b iorą  udział artyści teatrów  w arszaw  
skich T K K T  pp. St. G rolick i i ż .  Ziem biński 
R eżyserja  Z. Z iem bińsk iego (  my zniżone

’ __  Jutrzejsza p o ^ łu d n ió w k a  w  T ea lrse
Letn im . Jutro w n iedzielę, dn ia 2 sierpn ia rb. 
a ge>dz. 4.15 ppł. —  n ieodw oła ln ie  poraź ostat
n i zostanie odegrana sensacyjna s^tuk:. an. •- 
rykańska w  3 aktach Ayn Ra,ida ,Kto zab ił"? , 
g d yż  ak torzy  b io rą cy  udzia ł udają  się na urlo 
py, A więc n iedz.ela 2 sierpn ia jest ostatnim  
elniom, -kiedy będzie  je-szcze m ożna obejrzeć 
fascynu jącą tę sztukę.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N U ** .

—  Jutrzejsze w ystępy zespoiu F a li i .y  »«■- 
sk le j. Juitra o godz. 7 -i 9 w, odbędą sie dwa 
w ystępy głośnego w  Polsce zespołu Fali L w ó w  
skiej, m a jącego  ju ż ustaloną op in ję  i c ieszące
go się w ielk iein  uznaniem  wśród słuchaczy

V w ielk .m  program ie polityczna-satyryez- 
n\m  „Coś n ecoś la jo j ' sk ładającym  się z 
16 num erów, w ystępu ją W . Majeska. Aprikozen  
-kranz i Untenbaum, Pan Strońć. J, W ieszczek , 
W . Korab iow sk i i M Jtenberg.

K ierow n ic tw o  artystyczne spaczysea w  rę 
kneh tw órcy  Fa li L w ow sk ie j p. W . Budzyń
skiego.

Kasa czynna od  11— 7 w ;ecz.

W ó d z  n iem ieck iego sportu v. Tscham m er-Oste*r 
w ręczy ł w  hotelu „E sp lan ad c" w  Beri nie nag
rodę P o lakow i K iszkurna, m istrzow i świala. sr 

strzelaniu  do rzutków .

R A D  JO
WILNO. T

SO BO TA, dnia 1 sierpn ia i936 r

-g.śis :o? ‘9 Luuno :e£‘9 lu s o j j  :o£‘9
zp u.b j8 o j j  :oe  i  U jod  t[im i3iza  os L 

7,55: G iełda m in. 7 40: M uzyka z p iy t; 8,00 
I- zerwa; 11,57: h e jn a ł, 12,03: „P rzeg ląd  p rosj 
ro ln icze j; 1^,13: D zienn ik  połudn.; 12,23: Koo 
c «r t 13,15: K oncert iy x zeń ; 14,15: P rzerw a, 
14,30: M uzyka z p ły t: 15,10: Chór W il. G łów n! 
■-Synagogi pod dyr. I. G lezera; 15,30: Codz.enny 
odcinek „F ra szk i i B rew erje  ; 15,38: Życ ie  kult 
i5,43: Z rynku p racy  i much statków ; 15,45: 
Jim i Bum. w  -jpalach; 16,00: Recita l fo rL  ł* . 

wuasim; 16,30: Recita l „p:ew M. P erk ow icza ; 
16,45: „Z ło to  Bałtyku*'; 17,00: O tw arcie  Igrzysk  
O lim p ijsk ich : 18,00: P rzeg ląd  litew sk i, 18,10:
„D ru t łączy nas ze św ia tem "; A iiton iego  Goło 
b iow a; 18,40. K oncert reki 18.50: Pogadanka 
akt.; 19,00: „N a  sw ojską n u tę ' kap lud.; 20,15: 
Audycja  d la  P o la k ó w  za gran icą ; 20.45: Dzieo- 
n ik w iecz.; 20,55: Pogadanka akt.; 21,00. Ree 
skrzyp. Szym ona Betrna; 21,30: „Ś w is taw ka“  
Ernesta Szm idta t i. 'S ic fa n  E m ir; 22,05: Jutra
startu jem y ' mig. o lim p ijsk ie ; 22,25: W ia d o 
m ości sport.; 22,35: M uzyka lekka.

N IE D Z IE L A , om a 2 s ierpnia 1936 roku

8:00 Czas i p ieśń; 8 03 A u dycja  d la w s i; 8:45 
D ziennik poranny; 8:55 P rogram  dzmnny 9:0# 
F ragm enty z op. „A id a "  —  Yendiego; 10:00 U  
roczystość w ręczen ia  sztandaru W o jsk u  P o lsk ie  
mu p rzez Po lon ię  Am erykańską; 11:00 K o jc e r t  
isyziifoniczny: 11.45 Życ ie  kult.: 11.57 Czas i h e j 
n a !; 12:00 P oran ek  m uz.; 13:15 „P iłsudsk i nad 
R un ikon em " —  fragm . z książki Juljusza Ka 
den B androw sk iego ; 13:30 d. c. poranku muz.; 
14:30 „K u ltu ra  w si id zie  od  d o łu " —  p ogad  
Jana Jankow skiego 14:45* „C h ow a jc ie  ty lko  
d ob re  źreb ię ta " —  pagad.; 15.00 P iosenk i dla 
m ilusińskich : 15:15 K oncert rek lam ow y: 15:25 
R ek i ; 15:30 M uzyka opereLkow a;; 16:30 Repor 
■taż z życ ia ; 17:00 K oncert solistów ; 17:30 T r  
z O lim p jad i —  b ieg na 10.000 mtr. z udziałeiw 
N o ji;  18:05 Podw ieczorek  p rzy  m ik ro fon ie ; 19.55 
R ec ita l sk rzypcow y Stefana F ren k la , 20:25 „Pu  
e z ja  Hgjoinowa**; 20 40 Przegl. poi.; 20:50 D i 
w ie c z .,21.00 P rem jera  słuchow iska: ..Gałązka
o liw n a " (O lim p jada  star-jgrecka) Jana Paran 
dow sk iego : 21:45 GabrjeJ Faure —  B a llada ;
22:00 Trasm . -i wóad. z O lim p jad y ; 22.30 P łyta  
22:35 P ieśn i i tańce góra lsk ie  w oprać T  Sy 

•ityńskiego; 22:55 Ostatnie w iad

•  U  u  «  I  J J U U U U

T E A T R  L E T N I

Dziś o godz. 8.15 wiecz. PREM JERA

„Powrót mamy"
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Na wileńskim bruku
Z A P A L N IC Z K I

N a nowymi rynku Lukiskiiu  kw itn ie  potu 
jem n y handel niestem pl iw anem i zapa ln iczka
m i. Itardzo  często do przyeliiM lzaeego na rynek, 
zb liża  się jak iś osiilnnk i  obe jrzaw say s ię d oso  
la, N7.rpeze dyskretirtc:

—  Pan ik ! —  kupuj maszynka. T an ia  i wy 
gnilna. W u rn  raz dla a liganck icgo  m ężezyzny. 
K upu jąey og ląda  tow ar, czasam i kupuje, a cza 
sam i odpędza sprzedawcę.

Sprzedawcą n ielega lnych  zapa ln iczek  okaza ł 
s ię  n ie jak i Pi-.-tkun z u licy N o w o gród zk ie j 14 
W ezo ra j p o lic ja  zatrzym ała go  na rynku, w  
ch w ili k iedy  nakłan iał jak iegoś p rzybysza d-o 
nabycia  „za g ra n ic zn e j" zapa ln iczki. Znaleziono 
pnzy nim  k ilkanaście zapaln iczek . N ielegalny 
to w a r  skon fiskow ano.

Pietkun n ie jest jedyn y. W a lk a  jednak  z 
używ aniem  n ielega lnych  iznpalniezek u koron o
wana m slan io  pow odzen iem  dop iero  wówt-zas.

gd y  op ła ty  m onopo low e za stem plow an ie  ząpai 
■liczek zostaną znaczn ie zredukow ane.

Ż d a je  się, że  obecn ie  p o lityk a  inonopoln  im  
puiezanego i  włatąz skarbow ych  łdz ie  właśnie 
w  ly in  kierunku.

Gdy to  s ię  zrea lizu je , P ie lk u n ow ie  n ie b ęd » 
m ie li nie do robo ly  (c .)

L A T A J Ą C Y  ZŁO D Z IE JE .

W czo ra j don ieśliśm y o  złodzie jach , k tórzy 
w ysp ec ja lizow a li się w k radzieży rowerów '. —  
W czo ra js zy  raport k rym in a ln y  znowu przynosi 
w iadom ość o  k radzieży  row eru . T ym  razem  
kradoież m iafa m iejsce na ul M iek iew ieza . —  
O fia rą  k radzieży  padł W il.  O ddzia ł ,,K u rje r» 
W arszaw sk iego ". W oźny na chw ilę  pozostaw ił 
row er bez dozoru  a „sp ec ja liśc i" udow odnili 
mu starą p taw dę, o  k tó re j n ie w iedzia ł, że  wy 
starczy chw ila  u icuw agL (e }„



„K U R J K It **1 z  d n ia  I - g o  s ie r p n ia  1936  r.

Piszą do r»as..

Dole chłopa 
w Nawogrćdczyźnie

Proszę za jrzeć  w pow iec ie  sło łpcek im  do 

ws Terebejna, P rudów , N ieścierow icz, Rudni I 

ń II. Chłop tycn w iosek  często m n iej zb ierze  z 
pola  zboża, an iże li wsiał, bo lenny piasek n ie 

chce mu dać urodzaju. Gdyby tyllko nędza chło 

pa w yn ika ła  z tego, że ma złą  glebę, to m ożna- 

k y  te j b iedzie zaradzić, bo chłop ten ma silne 

ręce  i chęć do pracy. Przeszkoda do pracy le 

ż y  gd zie in dz ie j: w  braku ziem i. Z iem i n ie  Drak, 

leży odłogiem , lecz nie jest ona chłopa. Jest ona 

przew ażn ie w łasnością tych k tó rzy  n ie chcą, 

czy m oże nie m ogą płacić podatków . K ażdy 

z tych ch łopów  ma zanotowane w  urzędow ych  

urnach w  rubryce zawodu: „ ro ln ik " . M oże i 

słusznie lecz n a leża łoby dopisać do  w yrazu  

ro ln ik '1 „b ez ro li . Bo czyż  cz łow iek ow i posia 

dającem u 1/50 ha ziem i (Terebeja io) m ożna bez 

W yrzutów napisać ,,ro ln ik " tak jak  panom, po 

siadającym  100 i w ięcej ha ziem i? Ten  ro ln ik  

b ez ro li jesien ią zjada, co ty lko ma, w  zim ie 

kradnie od tych k tórzy  jeszcze coś m ają a na 

w osnę zjada p ok rzyw y, gotow ane we wodzie, 

bo niem a ani za co kupić' żywności, ani już od 

kogo ukraść, gd yż wszyiscy n ic n ie mają. Jesz 

eze czasom nędzna k row in a  daje mu trochę nile 

Za do tych pokrzyw , o  ile je j sekwestrator nie 

zebrał A ośw iata? Jak zw yk le  ośw iata, na sa 

m ym  końcu. N ie d ls lego  na końcu, że je j  chłop 

n ie  chce. Chłop chce kształcić sw o je  dzieci, 

lecz brak mu szkoły w yże j-zorgan izow an e j o raz 

w iosną i jesien ią nie m oże posyłać dziecka do 

szkoły  z pow odu  pasania przez nie bydła. W ięc  

byd ło  ważniejszo u n iego oo ośw iaty?  Pow iem , 

że  w  tym wypadku, taik K row a jest jedyn ą kar 

m icielką jego  rodzimy, a na wiosnę niem a je j 

czego dać jeść, musi ją  paść. W  tym  w ypadku 

droga do ośw ia ty  jest wyznaczona u  n iego 

przez żołądek. I n ie pom ogą tu żadne kary.

M  S.

Istn iejąca w  Postaw ach Spółdzieln ia  Roln .- 

H and low a „W y g o d a "  odgryw a jąca  od  szeregu 

lat pow ażną ro lę  gospodarczą w  pow iec ie , p rzy 

stąpiła onecn:e do dzia ła lności h an d low ej w  o- 

parciu o bezpośredni

kontakt z Kółkami R obliczem/.
W zorem  dla Spółdzieln i pod tym  względem  słu 

ży  Pom orze  i I^iznańtJkie oraz zagranica, gdzie  

ro ln ik  ma zapew n ione dogodne warunk' sprze 

dąży w yprodukow anych  z iem iop łodów . 

Zorgan izow any

skup z/tnuopłudów,
a w  p ierw szym  rzędzie  żyta, owsa, jęczm ien ia  

i siem ienia ln ianego będzie o p ie ra ł się na w a

runkach następujących: k ażdy z cztonków  K ó ł

ka Roln iczego, k tóry  chce sprzedać pewną ilość 

zboża w  danym  roku, a ju ż zgóry  potrzebu je 

p ien iędzy na częśc iow e zaspoko jen ie  sw oi eh p o 

trzeb B ieżących, składa odpow iedn ią  dek la rac ję  

w  Kołku, zobow iązu jąc się dostarczyć w  okreś

lonym  term in ie to  zboże  w  stanie suchyrn i 

oczyszczonym . Zebrane od Zarządów K ółek  R o l

n iczych  w w ykazy  dek la rac je  Spółdzieln ia skła 

da d o  od p ow iedn ie j instytucji k redytow ej, 

o trzym u jąc

pożyczkę gotówkową
która w  form ie

zaliczek za zadeklarowane zboże wypła
ci poszczególnym rolnikom.

N ajw ażm ejszem  osiągn ięciem  te j form y p o 

średnictwa nand low ego jest

zabezpieczenie rolników przed maso-

w e m  r z a e a n i e m  m a r y n e k  z b o ż a
bezpośredn io  po zbiorach, k tórego  cena w  tym  
okresie zazw ycza j jest b. ru.ska Im erw en cy jn o- 

hand low a rola -Spółdzielni jest w  tym  w ypadku

Napady rabunkowe
W  ok o lic y  zaścianka B ierźynka  gm . św ię- 

d a d s L ie j,  zosta ł napadn ięty  p rzez n ieznanych  
spraw ców  P aw e ł G łow ack i m ieszk. zaśc. Tado 
ltn k i gm . Żukojn ic, k tóry  pow racał z  targn  ze 
Święcian do dom u. P rzew ie z ion y  do  szp ita la  
w  stan ie n iep rzytom nym  P aw eł G łow ack i w  
dniu 10 lipca zm arł. Zam ordow an y m ia l rze- 
konw, p rzy  sob ie  o k o ło  200 zi., k tóre ja k  na
le ży  przypuszczać, zosta ły  mu zrabow ane.

W  nocy e  29 na 30 bm  w  fo l  w 'W c jtk ow o , 
gm- p lisk ie j, pow . św ięcśauskiego, do  m ieszka 
nią w d o w y  Skukow sk icj J ó ze fy  w targnęło  
trzech  osobn ików  zam askow anych , k tó rzy  ste- 
ro ryzow aw szy  .Skukowską zabra li go tów u ę w  
kw ocie  450 zt. P o lic ji. z  P lisy  na czcte  z  nom en 
dantem  wszczęła energicteny pościg za bandyta
mi.

Tour da France

*&•

.w agę ca łe j sportow ej F ran cji skupia w ie lk i kolarsk w yścig  narodow y t. zw . „T o u r  Jo 
’ ran cr“  Na zd jęc ia  na»zem  wodzim y k o la rzy  na odtruku Pau Bordeaux. L iczn a  zaw odn ików , 

b iorących  udział w  biegu, zm alała w  chw ili obecnej do  44.

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u i
Z A  OGŁOSZENIA PŁAC I SIĘ R A Z  T Y LK O  

KL1JENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA  ZAW SZE

OOłASZUCIE SIĘ y „KURIERZE WILEŃSKIM*

b. pow ażr ą, do-pomożo w  je j spełnieniu w ie lk i 

e lew ator zbożow y, (którego budow ę Spółdzieln ia 
nia rozpocząć iw n a jb liższym  czasie.

Rów nocześnie S półdzie ln ia  „W y g o d a "  poczy  

n ,ła  szereg Hłałwień w p rzedm ioc ie

nabywania tauze przii Kołka Roinitze 
narzęazt rolniczych,

n aw ozow  sztuczny ch, nasion, soli i  nafty . Tran  

zakcję  te będą m og ły  być dokon yw ane także  i 

pod zastaw zboża.

P rzec ię tn a  zn iżka nabyw an ia  drogą tow arów  

wyniesie dla ro ln ików  około  10 proc. W aru n 

kiem  łych  udogodn ień  jest p rzystąp ien ie posz

czególnego K ó łk a  R o ln iczego  na członka Spól-

i
dzielni, oo jest także rzeczą  b. u łatw ioną, gdyS

wysokość udziatu wynoszącego 50 zL
m oże być rozk ładana na raty.

W szczęta akcja jest p rowadzona p rzez  zasłts 

żonego dzia łacza społdzienczego na rut teren ie 

prezesa Zarządu Spółdzieln i

p. Antoniego Pietron.a,
k tó ry  d z ia ła ją c  w  ścisłem  porozum ien iu  z m ie j 

scowem  O TO  i KR, ob jeżd ża  wszystk ie K o łka  

Roln icze, ob jaśn ia jąc  im gospodarcze znaczen ie 

te j akcji. N a leży  dodać, iż  w ład ze  p  3 jutowe 

udziela ją je j  n a jw iększego  poparcia , w id »ą c w  

tem realną pom oc dla ludności ro ln icze j p o 
wiatu.

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

Z ^ I C Z
W ilne , nl. Bisk. Bananrskiego 4, tel. 340

W y k o n u j  w sze.k iego rodzaju  
ro b o ty  w zaitresie drukarstw a  

I Introligatorstw a  
PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

CASINOI _____________ty ję  ,v -d »6 jn v  p rogram .

fi] Y ALARM  W  NOCY
P rze jm m ące  sceny  zabójstwa. Ciroza sytuacvj. T em p o  akcji.

» „M artw y D om " DOSTOJEWSKIEGO
P rodu kcji sow ieck ie j B a lkon  na wszystkie seanse  25 gr. Sala doDrze wentylowana.

P
A

Czarujmy muzyc.nv WSg  A B  C  
film wieaeński W  1 4  l a  W

W  roli gl. Lee Parry, Paul Hoerbiger i in. N a jce ln ie js ze  utwory m uz J. S TR A U S SA

P on a d to  a rcy film  »  Ł  g~  J U  ffk f  U  A  J E B
w naturalnych kolorach  M M  M—, M m  m  -UW M m  / ■  Mm. M
R ew elacja  1956 roku, n agrod zon a  p ierw szą n agrodą  na W ystaw ie F ilm ow ej w W en ecji. 
W  ro li gł. św iatowej sławy MIRIAM HOPKINS. —  N ie  zw ażając  na k o losa ln e  koszty —  
cen y  n ie podwyższone'- balkon  na wszystkie seanse 25 gr. Saia d osk on a le  w entylow ana

H E L P  S  I W 300 „girls*, 300 .Bo*!
1 C A M

Jack Bucnanan i LIII Osn ita.
2 ) F ilm  produkcji SOWIECKIEJ 

N A D P R O G R A M  AKtuaija.

1-1 300 „girls*, 300 „ęoys", przebojowe melodje
najnow szy tan iec, 

który zdobyw a św iat.

PETERSBURSKIE NOCE
Balkon 5 gr. Początek o godz. 4-ej.

ŚWIATOWID Rozśpiewana 
i roztańczona Liljanka Harvej w swej popiso- 

we| kreacj1 p. t.

„Cesarzowa i jaM
Ilu  nor! Śpiew ! E iotykal P iękn a m uzyka J. O ffen bach a . W  ro li m ęsk ie j n iezapom n ian y CHARLES  
BOYErł. N ad  p io g ia m : aktualja U w aga: sala specjalnie w entylow ane

OGNISKO
Dziś

W  ro lach  głów nych

P otężn y  film  o  w ie lk ie j m iłości i

p. L KOCHAŁAM GO
bezgran icznem  p ośw ięcen iem  

w/g g ło śn e j pow ieśc i

Wick i Baum
i ł y n n e  G ib s o n  i P a u l  Lv*kas

Nad program : U rozm a icon e  D O D A T K I D ŹW IĘ KO W E . Począ tek  o  g. 6-e] w n iedz. t św. o  4-ej pp.,

doktor

Wolfson
C horoby skórne, w en e 
ryczna I m oczop lc low e 

Wileńska 7, tel. 10-67 
wznown przyjęcia  

od  5— 8. 
w n ied z ie lę  9— 12

D O K T O B

ZELD0WIC2
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów  m oczow  

od  g. 9— i I 5— 8 w.

D O K T Ó R

Zeldowiczowa
C h oroby kob iece , skór
ne, w eneryczne, narzą

dów  m oczow ych  
od  god z . 12— 2 I 4— 7 w 

nC Wileńska 28 m. 3 
tel. 2-77.

Duły pokój
z oddziolnem  w ejściem  
wszelkiemu w ygodam  
oraz te le fon em  do w y  
n ajęcia , T ro ck a  11— 10

AKLSZŁMKA
M a r j a

Laknemwa
P rzyjm u je  od  9 r. d o  7 w. 
ui. J. Jasińskiego 5 —  U  
róg O fia r re j fob . Sadu

L E K .-D E N T Y S T A

S. Spalter
ul. M iłosierna Nr. 6 

p ow róc iła  : w znuw iła 
p rzy ję c ia _____

AKU&ucNKA

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

I e lek tryzac j" 
Zw ierzyn iec T. Zana. 

r a  lew o  G edym inow sk i 
ul. Grodzka 27

DOKTOR

Blumowicz
C horoby w eneryczne, 

skórne i m oczoptciow e 
Wielka .1 , tel. 9-21 

p rzy|m, od 9— 1 i 3— 7 
N ied z ie la  9— 1

AKUSZERKA

Sm ia łow sKa
ui. Wielką 10—*-7 
(v is-a -v is  poczty) 

tam że gab inet Kosmet. 
usuwa zm arszczki, bro- 

kurzaiki t wągry

OZ ALKI
Z I E M I  o  obszarze  
2526 m., 4450 m., 32fif 
m. p rzy  ubcach Senator 
sk ie j i B ystrzyck ie j są 
do sprzedania, ziem ia 
własna. W iadom ość  
A n toko l, ul. Senatorska 

Nr. 9 m. 1.

m i e s z k a :
Z-TKikojowe ze v 
k iem i wygodami, 
konem  na 1-ern j 

ul. Lndw isarski,

M I E S Z K A N I E
*ępobliżu ul. Mickiewi
cza: 3 pokoje z kuch 
nią, z  w ygudam ,, uk

T a i  >n>ka Nr. 8.

n

Dom
z  ogrodem , z iem i ok 
3100 im r, i t r  '.azy j 
n ie do- sprzedania w  • 
śródm ieściu, b liższe  in 
fo rm ac je  ul. M ostową 
N r 17 u rządcy domu

M I E S Z K A N I E
4-poko jow e kulturalne 

do w yna jęc ia  
K ró lew sk a  7, dozorca.

O B U W I E
T A N P B ,  S O L I D N I  
I VW ARANTOW ANB 

TYLKO

Z P R A C O W N I

wintuiEGOPOPUiua
W IL N O  

OSTROBRAMSKA H

Kąpielowe
szlafrok i, kostjum y, rę
czniki, czepk i, p rreśc ie- 
rad la , paski, p an to fle

W. N O W I C K I  
W iln o , Wierna 30
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